MBR: 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Kraków, Sobota" 8 Maja SAM Nr.56. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l 115- 

ikspędycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
Í wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

i niszczone będą. 
Cena ogłoszeń (inseratów) 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 

> Pierwsze umieszczenie 2. SE 4, baent ogie 9:8 00 jois so. an PKAADAD ARE 8 centów, 

Każde następne umieszczenie......... MORAW A Bo 

Stempel od każdorazowego umieszczenia .................., DY 

głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj | 

wymienione ajencje, 


Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie; Księgarnia Józefa Czecha, — Księgarnia W dawnietwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Ksi arnia K. ilda. — Ksi i icza i Szmidta. — i 
Zat dy, PW Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Bochi. W. Piss. — W Gorlicach: W. Madowicz IAS Magistratu. — W Tarnopolu; Księgarnia F. Csillika. — W Poznaniu : RA a Karola Wilda. Księgarnia Gubrynowicz W Tarnowie 


1% ; } } i poin; Asięgar andel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie, 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We, Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencją dzienników A. J, Piątkowskiego. — W Tarnowi 
ski 


3 Ę k E a s A 6: Ksi i A= znaniu: inistracja Dziennika P 4 F) 
ego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler. Wollzeile Nr. 9. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu i St. Gallen u Hasensteina i Voglera, Sarig Sandy W Po u: Administracj a Poznań | 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.............. 20 złr. — 5złrr — 2 zły, 
W Austrji i Węgrzech ..., 24 — 6, AE g 25 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.5 sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji SAM 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 


DOO „EIC 80 frank. 20 fr. , — 7: franków. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


$ 


podejrzeń, nie jest bynajmnićj odwołaniem 
powyższego twierdzenia, co tóż ostatni u- 
stęp artykułu wstępnego Gazety Naródowćj 
z dnia 3 maja 1868 sam przyznaje. 

Wezwanie to przesyła koło posłów pol- 
skich do redakcji Gazety Narodowćj, ró- 
wnie jak do wszystkich dzienników z proś- 
bą o zamieszczenie. 

Wiedeń dnia 5 maja 1869. 

Kazimierz Grocholski, przewodniczący. 


nawet więcćj jak prawdopodobnóm — 
nie zdoła udowodnić swoich zarzutów, 
ważność ich prawna upadnie natu- 
ralnie, ale czy to będzie dostatecznóm 
zadośćuczynieniem dla koła polskiego ? 
Któż delegacji zaręczy, że w kraju, że 
w gronach wyborczych nie znajdą się 
ludzie, którzy powiedzą sobie: że by- 


Delegacja wobec zarzutów. 


Delegacja galicyjska w Wiedniu oka- 
zała raz przecież stanowczość i ener- 
gję, szkoda, że nie w innćj sprawie. 
Przeciw zarzutom Gazety Narodowej, 
że znajdują się posłowie, którzy po- 
święcają sprawę ogółu osobistym ma- 
terjalnym widokom, koło polskie wy- 


mu miejskiego, konsumcją zwanego, na|taką odpowiedziałoby namiestnictwo najle- 
kanicelarje c. k. inżynierji wojskowćj za |pićj ogólnemu życzeniu publiczności. 
czynszem 1006 złr. rocznie, 1 poruczenie| Po pogrzebie, udałem się na posiedzenie 
tójże inżynierji wyrestaurowanie tego domu | towarzystwa demokratycznego. Po wybo-| chwalić. 
za wynagrodzeniem 1200 złr; wniosek ten |rach. uzupełniających, odczytał sekretarz| Na zakończenie pozwólcie mi donieść 
rada przyjęła bez dyskusji. towarzystwą wniosek p. Adolfa Ujejskiego | z naszćj rady szkolnćj, że uchwaliła ona 
Trzeci przedmiot wniosek sekcji V., do-|tej treści: „Uosobieniem idei „demokraty-|na jednóm z ostatnich swoich posiedzeń 
tyczący Sprzedaży kilkudziesięciu sążni cznćj na ziemi polskićj był mąż bohater, | podać do publicznój wiadomości, osnowę 
kwadratowych gruntu miejskiego, położo- |którego imie świat cały z uwielbieniem | memorjału i wypracowanego przez nią pro- 
nego przy ulicy warsząwskićj po 1 złr.|wspomina, a którego pamięć tak głęboko | jektu państwowćj ustawy o urządzeniu 


skiemu wniosek już gotowy, jako naglący 
przedłożyć towarzystwu, aby go już na 
wczorajszćm posiedzeniu mogło było u- 


stąpiło z wezwaniem o poparcie tego wają id prawdziwe, r pra- jaja , fi 50 et. za dia kwadratowy, rada przyj- wyryta jest w sercach polskich, że matki | szkół ludowych, które jak wiadomo, prze- d 

oskarżenia przez wymienienie nazwisk agi band a wdał TE 5 S Seiont sekcji IL, aby sprze ma Eae o: Taie naj się brw wlędnienia | aipha: > 

i fak Świ i ; 0 zy de- . " że- | Di j nauczają. ) s o uwzględnienia przy układaniu 

t aktów, z oświadczeniem, że w prze- legacja pE Ae mogła ak za Wiadomości polity czne |da RU ŻY w zajmij się mającćj | dły serca wasze, imię to Kościuszki. ustawy szkolnćj. : 

ciwnym razie, zarzuty takie za potwarz ; PNE i keres s nowćj ulicy na lewym brzegu starćj Wi-| „Słońce wolności przedzierające się z pod 

uważać będzie. p ekipy zupełnie wobec opinji pu pondencje sły po gii 4 = R ct. i 4 złr. 25 et. |grubych chmur. uciska w tym jednym za- (L.i) Wiedeń 5 maja. (Kor. „Kraja.*) $ 
Zarzut zrobiony ' > znej : : ) Kraków maja V X ieđze- |72 każdy sążeń kwadratowy, Wniosek ten kątku naszćj ojczyzny, pozwala nam pano- Pomimo, że koniec sesji szybkim zbliża ; 

lesnym; występowanie « podobneni m |, _NaSzém zdaniem, gdy delegacja po-|„. rady miejskij, na które zgromadziło rada przyjmuje bez dyskusji, ` we dad wyraz uczuciom naszym dla za-|sję krokiem tak ministerstwo jak i poslo- 

5 . ale Z podobnemi za- wzięła już postanowienie wystąpienia się 35 radców, otworzył prezydent -| Na wniosek sekcji IV, zapewniono dwom |służonych mężów Polski. wie niemieccy ciągle jeszcze wnoszą nowe 
rzutami, opartemi na ozorach, nie na 3 3 5 "nić ? rzyí prezydent o go 
p , w własnój obronie, należało to uczyni 


dzinie wpół do 6téj wieczorem i pogjął | 950b9m przyjęcie do gminy w razie uzy-| „Uczczono pamięć hetmana Jabłonow- 
do iadóośii rady Bla: priedzożów skania obywatelstwa austrjackiego za opła- | skiego, zasłużonego na niwie narodowćj J. 
z których ważniejsze : '|tą taksy po 50 złr., i wyznaczono taksę | N. Kamińskiego, powzięto myśl uczczenia 


projekta do ustaw, które wszystkie odsyła- Y 
ne są do odpowiednich wydziałów z uwa- 
gą, by te wydziały jak najprędzćj sprawo- u 


dowodach, było ze strony dziennika 


„3 A t -*|inaczćj: przez odwołanie się do wybor- 
polskiego. krokiem niewłaściwym i na- aa 


ców i zażądanie od nich wotum ufności. 


sr : 3 p » ; k f . {10 złr. poprzednio już przyjet Julju- | wies nas Ad ijmy tedy tak- i żafżgme i 
nnym;: — 5 : j ; ł l yJętemu Julju- | wieszcza naszego Adama, uczcijmy te à ń a 
ściwiój jów ils, nie byłoby wła Najlepszą do tego drogą byłoby owo Asię diana aTe M mg nie szowi Heberlein. A s że. pamięć Kościowakii p era eh po- pio ne a PER ŻA są 
IRAAN Tapon eE porozumienie się z wyborcami, które WJ nie Sukiennic. l Na wniosek sekcji I. przyznano wspar-|sąg, aby Świadczył o wielkićj miłości dla tywował poseł Stefens przedłożony przez s 
nowczości, jaką delegacja rozporządza, obecnćj chwili uważamy za potrzebne i | 


cie kilku urzędnikom magistratu i odstą- |tego bohatera, niech dzieci i wnuki nasze siebie i przez 60 


że względ ałożeni reowisk sło. Z: s, > : 
g'ędem założenia targowiska wo piono tćjże sekcji do zbadania sprawo- | patrząc na ten pomnik, nasladują go'w wiel- | do ustaw 


łowego, projekt opracowany przez komi- 
sję ad hoc delegowaną, odesłany został 


posłów podpisany projekt ` Ć 


y upoważniającćj rząd przez czas, 


zużytkować na co innego, a prywatne i 
g0, a pry , zdanie magistratu o urządzeniu kominia- |kich cnotach jako człowieka polaka i żoł-| kiedy Rajchsrat zebrany nie będzie, do u- 


- p i konieczne dla wszystkich posłów ga* 
osobiste zatargi z jednym dziennikiem, 


licyjskich, czy są delegatami czy nie, 


s 4 Aida ELR EFE } kowskich. Hug ; ; i 4 ży Z y ? A 
Po do mnićj ważnćj chwili, jest |; które doradzamy od tygodnia, ale do- O pd O aa A przemy kę ira prezydent dr Dietl zawiadomił AEn N. Pet T a ata Casla ak ad — dE piął e A 
SG a wielkie pytanie. tąd jakoś naprożno wykazujemy jego|, ydenta zalegało o hiwabh aż pięć radę, że listy wyborcze są już sporządzo- |do przeprowadzenia téj myśli.“ podatków na lat 30. Projekt ten jest ne- 8 

am SIĘ zdaje, że stosownićj byłoby potrzebę i pożytek. tysięcy pźręset przedmiotów niezałatwio- | 19 że Stosownie do statutu zarządzi naj Na wniosek Romanowicza uchwalono 0-|czóm inném jak powtórzeniem wniosku E 
pozostawić opinji publicznéj — przynaj- Żaden z posłów nie odezwał się je- |nych, z końcem roku ubiegłego już nie Ly pap hida 7 losowanie 30 |desłać wniosek ten do. wydziału — z pole- rządowego o ogólnćm prawie kolejowóm 4 
mnićj do wolniejszych czasów — sąd szcze w tym duchu do swego koła wy- było ani jednego, i dodaje, że z całą su- té Cow wy! spa pa y ; a wkrótce po- |ceniem zdania sprawy na przyszłém zgro-|z opuszczeniem jednak art. 5, to jest przy- 3 
0 niewłaściwych oskarżeniach i póki b a d k J w 'borcze nie za- TOWOŚCIĄ będzie przestrzegał, aby się na- bór pra iże zai Ah sad: Eh wy- madzeniu. g h z jęcia z góry oznaczonćj sieci kolei żela- 3 
gorętsze chwile nie przeminą odpowia- ała da. ib gł m ie swego po- dal żadne zaległości nie tworzyły ; ; dzial, wpół do 8 ao 04 sekcja dad uk gc zi cy sadow nar, Rogener gusa i 
damai R ops d prosiło na podobne zebranie g że odsetkami z funduszu śp. Gaffenki . skiego w sprawie delegacji następującćj | cją rządową udzielić może. | d 

M ego rodzaju wystąpienia jedy- | szą, f , |obdzielono 22 osób ubogich po 10 złr., C eTA treści: . Zamiast gwarantowania przez rząd no- ż 
ne podwojoną gorliwością w sprawie Czyż myśl rzucona przez nas przej-|114 po 5 złr., a 294 osób różnemi mniej-| (0) Lwów, 5 maja. (Koresp. „Kraju.“ „Zważywszy, że sprawa nasza wkrótce wych kolei żelaznych, projekt posła Ste- 4 
ogółu. dzie bez echa, jak u nas zwykło prze- |szemi kwotami; : Pogrzeb ś. p. Franciszka Króbla —Z towarzystwa | Stanowczo załatwioną zostanie, dziś nam |fensa upoważnia ministerstwo jedynie . do 
Tymczasem delegacja odracza z dnia hodzić t l ż tecznych myśli ?... Czyż „że z powodu śmierci lwowskiego bur- APP EGO EZ rady szkolnćj. i się już zastanowić należy, jak kraj w obec uwolnienia nowo powstających kolei od po- k 
na dzień ułożeni żebi samej AS Ve POATIECZETCH DIY mistrza śp. Króbla przeznaczył jako de-| Wczoraj odprowadziliśmy zwłoki 4. p. |tg0 nadal postępować winien—a to tóm-| datków na lat 30. „4 
działaw; ułożenie dla siebie programu się Galicja nie obudzi?,.. legatów krakowskićj rady miejskiój na |Franciszka Króbla na miejsce wiecznego | ardzićj, że postępowanie to musi być od] "Zasada ta niegwarantowania przez rząd k- 
Ziałania na przypadek aż nadto prze- obchód pogrzebowy, wiceprezydenta Śtrze- | spoczynku. Publiczność nasza chcąc oddać | dotychczasowego odmiennem, abyśmy nie budować się mających kolei; szkodliwą jest { 
widziany i niezawodny, który w ciągu leckiego i radcę Muczkowskiego; i nad- [|hołd: zacności charakteru jaką się niebo- | doszli do tego samego rezultatu—podpisa- głównie dla Galicji, dla którój bez gwa- | 
dni kilku lub tygodnia najdalćj konie-| Otrzymaliśmy poniższe pismo koła |mienia, że nie mógł dla braku czasu za- szczyk odznaczał, zebrała się na pogrzeb |"i Wnoszą: rancji rządowćj nie dostanie pieniędzy. na 3 


sięgnąć pod tym względem zdania rady, 
jest jednak pewnym, że uprzedził w ten 
sposób tylko jéj postanowienie, (co rada 
głośno potwierdza). | 

Poczóm wiceprezydent dr Strzelecki za- 
bierając głos oświadczył, że lwowski ko- 
mitet pogrzebowy polecił mu podziękować 
serdecznie krakowskićj radzie za ten do- 
wód życzliwości i familijnój łączności, i 
dodał: „Miło wam pewno będzie pano- 
wie usłyszeć, że i we Lwowie umiano ce- 


cznie będzie musiał nastąpić, — na 
przypadek odrzucenia rezolucji w izbie, 
albo niedopuszczenia jój na porządek 


polskiego w Wiedniu, które stosownie 

do wyrażonego w nićm życzenia umie- 

szczamy w piśmie naszóm, z tóm za- 

dziemy przed końcem kadencji. strzeżeniem, że samym faktem umie- 

Czyż takio postępowanie, taka. poli- |szczenia w naszych łamach tego we- 

tyka delegacji, nie może usprawiedli- zwania, przyjmujemy moralny obowią- 

wić — z lekką zmianą formy — nawet |zek powtórzenia odpowiedzi, jaką da 

|| takiego zarzutu, z. jakim wystąpiła|na nie Gazeta Narodowa, 
Gazeta Narodowa? czyż to nie jest| 5 s te , 

kładzenie spraw osobistych przed 9 szan. redakcji „Kraju“ w Krakowie! 


tak licznie, że nietylko rynek ale także po- „Szanowne zgromadzenie raczy uchwalić. | budowę nowych kolei, z tego powodu de- 
boczne ulice halicka i bernardyńska prze- „Poleca się wydziałowi, ażeby na naj- legacja polska postanowiła głosować prze- 
pełnione były ludnością. bliższóm posiedzeniu tow. demokratycznego | ciw temu projektowi. 

W pochodzie, który wyruszył o godzinie | przedłożył wnioski co w obec obrotujakispra-| w wydziale ekonomicznym jednak pro- 
czwartćj, brały udział zakłady sierót-ubo- | wa nasza we Wiedniu wzięła, krajowi nadal |jekt ten wczoraj już w całości przyjęty 
gich tudzież wszystkie inne instytucje do- czynić wypada.“ Wniosek ten jak i znanywnio- | został. Poseł Petrino w połączeniu z po- 
broczynne, uczniowie szkół ludowych chrze- | sek K. Widmana o wzajemności między zie- | |akami członkami tego wydziału, zapowie- 
ścjańskich i żydowskich, wszystkie zakony | mianami polskiemi przyjęło zgromadzenie | dział wotum mniejszości, w któróm podno- j 
kościelne, cechy, stowarzyszenia, uczniowie | bez dyskusji poczóm posiedzenie zamknięto. | sì znowu $. 5, cofniętego przez ministra 
seminarjum ruskiego i łacińskiego, urzę-| Jakkolwiek zgadzam się w zupełności | handlu projektu ogólnćj ustawy kolejowćj. 
dnicy magistratu, członkowie rady miej-|z powyższemi wnioskami tow. demokraty-| Z początku wydział nie chciał zezwolić 


i : RI nić zasługi i prawdziwą uczciwość zmar- skićj w strojach narodowych, członkowie cznego, jakkolwiek przekonany jestem, że| na takie odnoszenie atát Pi 
sprawami ogółu?... i Koło posłów polskich przy radzie pań- |łego, gdyż na pogrzebie reprezentowane | gminy izraelickićj ze swemi sztandarami— każdy komukolwiek dobro kraju leży na | przez pałę ustawy. jn e mą | p 
Pomijając zresztą właściwość lub ya Wiedniu, wzywa niniejszćm redak- | były wszystkie stany, wyznania i warstwy reprezentanci sądów tutejszych i wojsko- sercu, na wnioski powyższe pisać się musi, swego stanowiska tóm, że projekt p. Ste- 4 
niewłaściwość występowania w téj chwili hainig gaent > are a ode s cobodowi towarzyszyło NAA i a Cepionas nie mogę przecież przemilczeć uwag, któ-|fensa jest także tylko podniesieniem wnio- X Y 
3 ; 7; menita nazwiska tych |kilka tysiecy osób.“ idzieliśmy także delegatów z kilku po-Įremi si rzez opuszczenie si ia, |! 5 PEF Ę 

z obroną przeciwko osobistym zarzutom, | członków delegacji, którzy według twier- cd f i | a, „A Arm faku Aata mdłe a ze enieli właśnie 


Potém przystąpiono do porządku dzien- |blizkich gmin włościańskich tudzież repre- | mianowicie co do wniosku p. Łubieńskiego | tych. paragrafów, 
nego, i wybrano, stosownie do wniosku | zentantów gminy miasta Krakowa wicebur- nasunęły. Wniosek żąda, aby wydział nowią najważniej 
komisji techniczno - przemysłowćj : jako |mistrza p. Strzeleckiego i radnego p. Mu- wypracował wnioski jak w obec obro-| Wniosek mniejsz 
członków do komisji przemysłowćj , z ra- | czkowskiego — nie widzieliśmy zaś repre- | tu jaki sprawa nasza w Wiedniu wzigła 
dy, p. Chmurskiego i dra Weigla; z izby |zentantów gminy ewangielickićj, nie znamy |kraj dalej postępować powinien. Jest to 
przemysłowćj : p. Aleksandrowicza. Komi- | jednak powodu dla któregoby gmina ta | zdaniem mojćm, trochę przydługa 'droga, 
sja ta składa się przeto, z wybranymi już |wstrzymywać się miała od oddania osta- jeżeli weźmiemy na uwagę, że sesja rajchs- | pisało 60 posłów, a tym z łatwością uda 
na ostatnióm posiedzeniu rady trzema |tnićj usługi zmarłemu. ratu w bieżącym miesiącu zamkniętą zo- się jeszcze kilkunastu na swoją przeciągnąć 
członkami, z pp. Aleksandrowicza, Brze-| Co do kwestji mianowania nowego bur-|stanie, i że uchwała towarzystwa demo- | stron. 
zińskiego, Chmurskiego, Antoniego Łuszcz- | mistrza — miało jak słyszę zdecydować się| kratycznego w tak ważnój sprawie tóm| Koło polskie odbyło dziś przed połu- 
kiewicza, dra Weigla i dra Teofila Że-|namiestnictwo nie obsadzać wakującćj po-| większą by miała doniosłość, gdyby przed | dniem posiedzenie w kwestji rezolucji. Na 
brawskiego. sady, tylko pozostawić statu quo aż do u-| zamknięciem rajchsratu powziętą została. |tóm posiedzeniu jednak nie było jeszcze 

Drugi z kolei przedmiot stanowił wnio- | rządzenia się gminy na podstawie statutu Zważywszy, że w sprawie téj periculum in mowy ó dalszóm postępowaniu delegacji, 
sek sekcji V. o zatwierdzenie oddania do- | własnego. Wypada mi dodać, że decyzją | mora, należało zdaniem mojóm p. Łubień:|po odrzuceniu przez izbę rezolucji, lecz 


g ~ 


nie możemy także pochwalić formy, dzenia artykułu wstępnego Gazety. Naro- 
w jakićj to koło polskie uczyniło. dowej z d. 25 kwietnia 1869 interes pu- 
Kiedy się występuje do walki. z po- bliczny i własny honor poświęcają 


) f ; i ubocznym osobistym względom i 
dobnemi zarzutami, należy obierać dro- dla których opuszczenie lub nieo- 


gę, która nietylko prowadzi do zupeł-|puszczenie rady państwa jest tylko 
nego obalenia ich prawnie, ale nadto cyfrą, która może przybyć lub uby ć 
oczyścić nas może od podejrzeń w u-|zichkiesze ni. Wrazie niewymienienia na- 
idiak ludzi, wan brak prawnego zwisk, twierdzenie to będzie musiało być po- 


Czytane za proste oszczerstwo, gdyż tłómacze- 


dowodu niekoniecznie przekonywa 0] pie zawarte w artykule wstępnym Gazety Na- 


nieprawdzie faktu. „o | rodowej zd. 30 kwietnia 1869, że postępowa- 
Jeżeli Gazeta Narodowa — co jest] nie delegacji dało nie powód ale pozór do 


które podług niego sta- 
szą część całćj ustawy 
ości przypuszczony zatćm 
został, lecz najmniejszćj nie ma nadziei by 
ten wniosek przeszedł w izbie, ponieważ 
jak wspomniałem, wniosek p. Stefensa pod- 


ask USAGI 


vý; 
T. 
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z okładem. Dosyć nam wiedzieć, że Orsk cząć jeszcze za owych czasów, kiedy dzie- | bem dwie Ścieraj TE i : s 283 AZ 

20 r SZ i | czą j wycł , í í Jące się siły słabną w star- | duchownym szukali chleba , albo puszczali | bardzo pomnażać, bo im i szczęście nie 

RODZINA ORSKICH. Krąsioei Prag anok były siedliskami trzech | dzic Krusic z dziedzicem Orska byli mę-|ciu na korzyść trzecićj i nie nie ginie,|się w świat szukać awantur i osu. zawsze sprzyjało, i na procezą, na naj- 
POWIEŚĆ rodów, których naczelnicy za najwyższą | żami dwóch 'sióstr rodzonych. Już wtedy | tylko się przeradza. 


sobie poczytywali ambicję pierwszeństwo podobno obie strony uważały się za po- 


"> 7 amy u A> A a 
<koz AŁESTÓŃIE a ri KG W GIRA |< 


s 1CJĘ S r y Takim mniéj więcój był wzrost majątku |szezęścia. Poświęceni widokom rodzin ,|nować się musieli, i małżeństwa im si 
Wołod EBI Skibę. 1 „ie wy AREA eye Pania. krzywdzone podziałem, już wtedy zaczęły|i znaczenia Prastów, którzy „po pewnym |nie potrafili na Świecie zdobyć sobie teih? nie wiodły, może przez to, że przy a 
taken z $ Historja A Es Hkn z wa ko się wsz! graniczne i procesa; wtedy po- czasie juž nie o zaufanie Orskich lub Kru- [co im wydzierała obawa rodziców, drżą- |niackićj żyłce nieraz w takie wchodzili 
. acysława Sabowskiego.) kolwiek z ludzi aad i nazwiska | czątek wzięło współzawodnictwo w ubie- |siczów 1 podpieranie ich swym wpływem, |cych na myśl, że który z ich wnuków związki, gdzie obok małćj albo żadnćj 
OZĘŚĆ PIERWSZA pomyślał Keidas naa die ko gamu się o wpływy, przyjaźń, znaczenie lecz o pierwszeństwo przed jednymi i dru- | wyjść może na drobnego szlachetkę; i gi- |fortuny był w sperandzie majątek wielki, 
„załatw j sferę w stolicy, na Jak gdzie Koron-|i powagę w powiecie. gimi, Kusić się poczęli. nęli marnie, nieraz bez wieści, tak że |ale zostający w procesie, który po dłu- 
E nym, lub sięgał pi nE PUAA wo-| Jak zwykle bywa, że, gdy trzej toczą] Jak to najczęścićj w historjach rodzin |żaden nie stał się protoplastą młodszćj |gich latach palestranekich usiłowań wy- 
Zaczniemy od przeszłości. dza. Przyczyna tego byla dosyć jasna. ara) ka ide zła się jednoczyć |zauważyć można, każdy z tych rodów linji swojego rodu. Fatalność chciała zaw- |grywała wreszcie strona przeciwna. 
, ez 


Jak najstarsi lid; iętają, w je- | Każdy, nim o szerszéj działalności pomy- 
dnćj z okolie naszego kraj mięsakały tzzy | lał, musiał. się wprzód. postawić silnie 
ży ur » od niepamiętnych widać czasów i wysoko E zał PA ti 
w tych stronach ogiądłe, gdyż nazwiska | piął tego celu, wtedy m wpływowi s sió. lowe b 
wz Brzybrały iod dziedzicznych posia- | przestać, gdyż zamożni łał la: dacia RE Paś przykłady, że dwa rody, ma- 
dłości, które sąsiadowały z sobą. Były to | dzi — chociaż pokonani chwil 5 JĄ ąstkę krwi wspólnój, koalizowały 
rodziny Krusiczów, Orskich i Prastów.  |mu na miejscu zagrażali i krzy pac ię 

SRA niskaa książkę stworzyćby | dalsze plany, co im było sm ppoż a iR s be Prastowie . w. 
motna, .BLY0Y komu cierpliwości i czasu | położenie jeograficzne powiatu, kw pływem najmnićj znaczący, 
w pf ERĄ aa sadów i po archi-| mieszkali — na krańcu zek aivi aa nazwa ich dzie- 
WA GESS starczyło, i gdyby wy-| bardzo trudnóm pilnowanie interesów miej- —- wkrótce i Orskim i 
i iana AR A S podań gz onych już | scowych dla tych, których ambicja do sto- pod drugim względem o inne 

A ; . Aa dawniejszych | licy pociągała. 7 BYE TAMA 
sag kiA Ceme wskrzesić j przedstawić Taką | ogólna charakterystyka tych W walce pan Prywatnych bywa 
dzieje stosunków sąsiedzkich tych trzech | parafjalnych dziejów, z których zresztą | tak czasem, jak w polity 
domów, których tradye : PAIRA 

magana? SAN 3 db Z ojca na| pewne tylko szczegóły potrzebne będą do 
syna p ł xd SR d EARE było utrzy. | zrozumienia naszéj powieści. 
mać w całości i niepo: lz1e ności. rodzinne| Dawna tradycja, . przechowana zarówno suie "tę A 
do, i przewodzić i yoja, - p Siły ich są r 

gmaz nmi i łównie ad | oce nad | w rodzie Krusiczów i Orskich, twierdziła, | zawadza. Siły 4 równe z początku, 
raim 208 ad najbliższymi] że pierwiastkowo posiadłości jednych i 

E aet A - ido gich do jednój należały rodziny, i inne 
waz R Ad A 1 zawsze|wówcząs nosiły nazwisko. Rodzina owa 
są stosunka Lodzić mow: żeb rzadko | wygasła bardzo dawno w linji męzkićj, 
koło siebie chodz 64, ażeby sobie|a pozostały tylko dwie córki, których me- 
wzajem nie następowały na nogi. To tóż| żowie podzielili Sapeva sobą ich. dola 
trzebaby mieć w głowie 1 w pamięci, albo przyłączając je do swych niewielkich nie- 
odgrzebać i odgadnąć wielkie „mnóstwo | gdyś wiosek, Krusic i Orska. Dwór po- 
dziś już zapomnianych szczegółów, żeby| zostały po ojcu obu ostatnich dziedziczek, 
się porwać ma ogółowe nawet wyliczenie, rozsypał się z czasem w zwaliska, a wnet 
ile to tam było procesów i zatargów, przez |potóm podzielona wioska straciła nawet 
ile instancji każda ze spraw przechodziła, |nazwisko i części przyłączone do sąsie- 
ile lat — nawet ile pokoleń trwać mogi dnich dominjów zaczęły jedno z niemi no. 
ile znów razy długotrwałe waśnie na chwi- |sić miano. = PANEK | 
lową zamieniały śię zgodę, jakie układy| To wspomnienie familijne, jeżeli miało 
 poprzedzały ten krótki spokój, jakie oko- | jaki kwi na los i koleje obu rodów, 
iczności. go zrywały. to chyba ten, że Krusiczowie i Orscy je- 
Nie będziemy się porywali na tę pracę, | szcze „bardzićj rywalizowali z sobą, niż 
/któraby się stać musiała historją domową |jedni i drudzy z Prastami. i SA$ 
|. gałego powiatu przez ciąg dwóch stuleci| «Antagonizm ich wzajemny miał się za- 


ż tutaj, w anta- |miał w Swoim charakterze cechy dziedziez- |sze, żeby ofiara złożona na ołtarzu szla- Na dość długo przed czasem, w którym 
ne. Przysłowie o kurach rodem czubatych checkićj dumy była zupełną ofiarą. Inni |się powieść nasza zaczyna, różne Powyż- 
aona 0 się na nich z dosyć rzadkiemi |podobnie wydziedziczeni dla nierozdra- |sze okoliczności. doprowadziły trzech SẸ- 
wyjątkami. 

Cechą ich wspólną była daleko posu- 
nięta ambicją rodowa, chęć przodowania 
i wyższości nad wszystkiemi. Ambicja ta 
jednak inaczój w każdćj objawiała się ro- 


LB" f 
| Krusiczów i Orskich było rodzajem 
Ke = dny zachował |k ś 
ziel aby choć jeden pierworo * j ażdego; a co do wpływu zwołać całą 
wie zaś si majątek i znaczenie na. rę do ich |okolicę na głosowanie powszechne i po- 
tego, 2e ich tam trzymało powodzenie, | wzrostu majgtkowego P TInIałO się to |rachować stronników każdego domu, pa- 
jak dla przywiązania do gniazda. Że Pra- |szczególnie, 1 sąsiedzkich iętając o tóm, o czóm się, w głosowa- 
5 „zręcznie |niach zwykle zapomina, że głos wyborczy . 
yie na wyznać należy, |jest także głosem, to jest Ró zz 
EE. a „wzs'ędu na tę, okoliczność (albo słabszym być może, i że nieraz szczu- 
sej i ad gm Orsey nii dorówny- |pły chór silnych głosów nad całym za- 
wa im pod względem zdolnośćw przy- |stępem drobnych pisków i chrypek panuje 
jerzy mienią. i wszelkie im znaczenie odbiera. 
rscy, Ojciec po g nu, ludzie dobrego (Ciąg dalszy nastąpi.) 
skazują się rodziny, aby majątek został |serca ale słabćj głowy, rujnowali się mi veirur 
niepodzielnym. U nich najczęścićj syn O", wystawą, pretensjami do 
panstwa, i jeżeli mienie ich, najczęścićj ; 
cój dzieci nie było, lub gdy miał do obdłużone, pozostało długo wh rodzi- Teatr krakowski. 


pyło to raczéj rzeczą przypadku niż usi- 


ASA 


bądź drobna, szalę przeważa ną, tę stronę 
na którą padła. Ażeby zyskąć tę pomoc, 
ażeby podnieść Jéj znaczenie, aby swo- A z AF: i ; 

bódnie jężemi a więc dzielniejszemi uczy- mocy gotówki pozostałćj po rodzicach lub najniebezpieczniejsze spekulacje, na jakie |czny w 6 aktach, Pama o) Rsewnskiego, 
nić jéj ruchy, ten, kto jéj użyya, udziela | z ' b 


S SH x „2 07 |brzańskiego, — Jan Jurga, obrazek dramatyczny 
wy, miłe obejście, pewien urok imienia |w 1 RW przez K. Holteja, przełożył Lech No. 


wreszcie, zawsze dawał synowi bogatóm | wakowski. — Podróż a Orgona, komedja w.4 

ożenieniem się wynagrodzić to, co ojciec jen” aw pp E A m i = „ye a przez 

rózrzutnością ze % z ea A przerobiona. y polskićj 
Krusiczowie, ludzie podstępni, chytrzy, » kj 

pieniacze zawołani, intryganci, przy tych „Nigdy może artyści nąsi tak inż 

wszystkich wadach tak właściwych u ro- |nie byli obarczeni pracą, nigdy tcp X 

biących majątek, nie mogli go jednak|wości w tak krótkim przeciągu czasu nie 


n chwilowéj zgodzie przyjdzie do nowego 
oju między tymi, co z sobą walczyli po- 
przednio, już mu oni obaj ofiarują przy- 
mierze, a on wybiera to, które mu łatwićj 
i pewniejszy zysk przyniesie. Tym sposo- 


swoje od familijnego działu. Niejedna Kru- 
siczówne., niejedna Orska, zanknąć mu- 
siała w klasztorze lata młode, podczas 
gdy: młodsi bracia albo równkż w stanie 


4 


"REGA" e 


planu tćj ostatnićj parlamentarnćj walki. 


zacznie się dyskusja nad kwestją wystą- 


stania w nićj. 


f Doniosłem wam już telegrafem, że spra- 
wa rezolucji w piątek jeszcze na porząd- 
ku dziennym nie będzie. Dowiaduję się 
teraz, że we wtorek dopiero przyjdzie ta 


sprawa pod obrady pełnćj izby. 


i Č) Wiedeń, 5 maja. (Kor. , 


j clerza hr. Beusta z powodu ogłoszenia 
1 - przez główny sztab, depeszy pruskićj z d. 

20 lipca 1866. Nie bez interesu więc bę- 
Kraju poznać zapa- 
trywanie się Włochów na te pruskie re- 


dzie dla czytelników 


- kryminacje. 


Z listu pisanego z Florencji przez osobę 
„mającą sposobność znać usposobienie kom- 
petentnych sfer, mogę wam następujące 


| podać ustępy. 


| „Walka jaką p. Bismark prowadzi we 
jë wszystkich dziennikach pruskich przeciwko 
| p. Beustowi, robi tu wrażenie, dla kancle- 


rza północnego związku niemieckiego bar- 


dzo nieprzychylne. Widząc straszny gniew 


i szamotanie się p. Bismarka, przypomi- 
namy sobie mimowoli, że, gdy główny 
sztab pruski uważał za dobre ogłosić fał- 


szywe i wojsko włoskie obrażające uwagi 
i spostrzeżenia, p. Bismarck' tłómaczył się 


tém, że jako minister spraw zagranicznych 

nie może być odpowiedzialnym za to, co 

sztab główny ogłasza. Dla czegóż teraz ten- 
F że p. Bismark pociąga p. Beusta do od- 
powiedzialności zą depeszę ogłoszoną przez 
główny sztab austrjacki. I do tego jeszcze 
p. Beust nie był austrjackim ministrem, 
gdy ta depesza napisaną i przejętą zo- 
stała.... 

„Interes nasz kazał nam w r. 1866 za- 
wrzeć przymierze z Prusami, lecz od 
tego czasu rzeczy się zmieniły. Widząc co 
się naokoło nas dzieje zmuszeni jesteśmy 
a myśleć o własnóm bezpieczeństwie. Za do- 
brze pamiętamy, jakie alarmujące po Eu- 
ropie krążyły wieści podczas widzenia się 
cara Aleksandra z królem Wilhelmem o 
zamiarach tych dwóch północnych moca- 
rzy. Prusy miały podług tych wieści, nie 
: bez wszelkiéj podstawy, zagarnąć całe 
Niemcy i rozciągnąć we swoje do 
Trjestu i St. Gotharda. świeżej jeszcze 
mamy pamięci zabiegi pana Usedoma, ce- 
lem pozyskania: interesów pruskich 
partji czynu. Wszystkie te okoliczności 
zmieniły nie do poznania usposobienie na- 
sze względem Pruss. | 

„Zbliżenie się rządu naszego do Austrji 
2 jest tylko naturalnym, konsekwentnym wy- 
nikiem obecnego stanu spraw europejskich. 

„Nie wojna jest celem tego zbliżenia się. 
I my niemnićj od Austrji chcemy i po- 
trzebujemy pokoju, ale nie jesteśmy tak 
zaślepieni, byśmy mieli wierzyć w wieczny 
á pokój. Wiemy dobrze, że kwestja niemie- 
; cka nie została jeszcze rozwiązana w 1866 r., 
wiemy, że jeszcze inne są w Europie nie- 
rozwiązane i niezałatwione kwestje. Gdyby 
; więc przyszło do wojny między Francją a 
s Prusami, wolni będziemy od wszelkich zo- 

bowiązań z r. 1866 i za przewodnika na- 
szego postępowania jedynie interes nasz 
_ własny służyć nam będzie.“ 


- (R) Wiedeń 6 maja (Koresp. „Kraju ”*). 
E Na posiedzeniu wczorajszém koła, rozpra- 
wiano daléj nad kwestją, jak się ma dele- 
gaćja zachować w obec tych dzienników; 
które zarzucały niektórym delegatom, że 
dla interesów prywatnych poświęcają spra- 
wę. Donosiłem wam w ostatnim liście, że 
| dla postawienia wniosków, wybrano komi- 
i sję. Komisja ta składała się z pp. Ziemiał- 
kowskiego, Grocholskiego i Czajkowskiego. 
Komisja ta postawiła wniosek: ogłoszenia 
w dziennikach wezwań o wymienienie na- 
zwisk tych posłów, którzy poświęcają in- 


zostało wykonanych. Tydzień jeszcze nie 
- upłynął od ostatniego sprawozdania mego, 
a już oto o trzech nowych sztukach pisać 
mi wypada. Jeżeli zaś ze względu na brak 
‘czasu 1 na olbrzymie prawdziwie trudy, 
publiczność powinna z pobłażliwością są- 
dzić małe usterki artystów; to i wasz 
sprawozdawca ograniczony do szczupłego 
odcinka, ma prawo an się prze- 
baczenia, jeżeli nie tak obszernie i szcze- 
gółowo, jakby chciał i powimien, zastana- 
wiać się będzie nad wartością sztuk i grą 


w. 

Nie zatarło się dotąd olbrzymie wra- 

żenie, jakie zrobił w swoim czasie sławny 

romans Henryka hr. Rzewuskiego. Mimo 

niepoprawnego języka, mimo widocznego 

wpływu Walter-Scotta, mimo co najwa- 

żniejsza fałszywćj tendencji i oszpecenia 

drugiego wydania fatalnemi przypiskami, 

Listopad do dziś dnia świeci w literaturze 

naszćj jako gwiazda pierwszorzędna, jako 

| najlepsza powieść historyczna. Żaden z da- 

| wniejszych i pobijesych pisarzy na tem 

polu, ani sam nawet H. Rzewuski, nie po- 

trafili stworzyć nic wyższego, nic równego 
w tym rodzaju. 

Pomysł tego dzieła olbrzymi. Dwa światy, 
jeden staro - szląchecki, religijny, prawie 
zabóbonny, drugi przez pół- zfrancuziały, 
wolterjański, prawie ateuszowski; jeden 

` przedstawiający Polskę dawną, drugi Pol- 
skę nową, owioniętą oddechem cywilizacji 
- aachodnićj, wcielił autor w dwóch rodzo- 
nych braci, w dwie natury równie prawie 
szlachetne, równie sympatyczne, i posta- 
wił je przeciw sobie do walki śmiertelnćj. 
Giną obaj, pierwszy jako męczennik, 
- chrześcjanin, bohater; drugi jako samo- 
bójca, który przeżywszy zbrodnię, przeżyć 

© mie umie plotki gazeciarskićj. 
= Sens moralny dzieła fałszywy, wsteczny, 
' rozpaczny. Ale pomysł i wykonanie mi- 
1 w Sde akomi a P 
owieści tak znakomitej, niepospolity 
kiss J. N. Kamiński ZKE dramat. Nikt 
zapewne nad niego zdolniejszym' do ta- 
kiéj pracy nie był, bo nikt dokładnićj nie 
znał tajemnic sceny i scenicznych efek- 
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jak to wam w poprzednim liście pisałem, 
zajmowano się przedewszystkićm ułożeniem 


Usprawiedliwiona w tym razie i ponie- 
kąd konieczna dyskrecja, nie pozwala mi 
_więcćj o tym przedmiocie podać szczegółów. 
Dziś jeszcze wieczorem odbędzie się po- 
wtorne posiedzenie koła, na którym już 


pienia delegacji z rady państwa, lub pozo- 


ju“) 

Europa cała podziwia i zarazem potępia 
. zaciekłość, z jaką całe dziennikarstwo pru- 
skie napada na Austrję, a głównie na kan- 


teresom prywatnym sprawę krajowa, a je- 
żeli to nie nastąpi, uznanie zarzutów za 
prostą potwarz. Wniosek komisji przeszedł 
15 głosami przeciw 11. Prócz tego uchwa- 
lono w kole, by podczas rozpraw nad re- 
zolucją w radzie państwa, pozostawić ka- 
żdemu z delegatów zupełną wolność za- 
bierania głosu tak co do przedmiotu, jako 
téż co do chwili. 

Kwestja co począć ma delegacja na wy- 
padęk odrzucenia rezolucji w radzie pań- 
stwa, przyjdzie dopiero dziś wieczór pod 
obrady koła. Nie spodziewają się niczego 
stanowczego; zapadną znowu uchwały od- 
raczające. 

Wnioski wydziału konstytucyjnego co do 
rezolucji galicyjskićj dano już do druku. 

Artykuł dzisiejszy Presse w sprawie re- 
zolucji wywołał oburzenie prawie w całćj 


bo panuje tu w kołach delegacyjnych przeko- 
nanie, że artykuł ten napisany jest z in- 
spiracji polaka, a do tego delegata zaj- 
mującego w delegacji stanowisko bardzo 
wpływowe. z 


Wiedeń 5 maja. Podaliśmy już według 
telegramu główną treść wczorajszego po- 
siedzenia rady państwa. Obecnie podaje- 
my tylko sprawozdanie z rozpraw tyczą- 
cych się założenia akademji rolniczćj 
w Wiedniu, tóm bardzićj, że wkrótce we 
właściwój rubryce umieścimy obszerniej- 
szy rozbiór projektu, podług którego mi- 
nisterjum A ean tę akademję urządzić 


zamierza. 
Sprawozdawca dr. Lumbe przedkłada 
sprawozdanie wydziału ekonomicznego 


z wniosku hr. Spiegla o założenie akade- 
mji rolniczój w austrjackićj połowie pań- 
stwa, w miejsce akademji w Altenburgu, 
która przeszła pod opiekę rządu węgier- 
skiego. Sprawozdanie nadmienia, że mi- 
nister rolnictwa oświadczył wydziałowi, 
iż rząd ma zamiar przedstawić radzie pań- 
stwa projekt do ustawy o założeniu aka- 
demji rolniczój w Wiedniu. Ze względu 
więc na to, wydział stawia następujące 
wnioski : 

1) Wzywa się rząd, pa | Roi jak 
najspiesznićj projekt względem założenia 
akademji rolniczój w Wiedniu. - 

2) Wzywa się rząd, aby popierał za- 
kładanie akademji rolniczych w krajach 
koronnych. ki 

3) Uwzględniając , że obudwoma po- 
wyższemi wnioskami osiągnięty zostanie 
zamiar wnioskodawcy hr. Spiegla, dążący 
do podniesienia nauki gospodarczéj, przej- 
dzie izba nad wnioskiem tegoż do po- 
rządku dziennego. 

Poseł hr. Spiegel obawia się, że aka- 
demja urządzona podług projektu rządo- 
bę nie odpowie zadaniu swemu, bo.nie 
połączy praktyki z teorją. Nie uważa 
także za stósowne, aby pojedynczym kra- 
jom koronnym pozostawiać urządzanie a- 
kademji rolniczych , bo zakłady takie, je- 
żeli mają być doskonałe, są bardzo ko- 
sztowne. Jest za tóm, aby przy założeniu 
takićj akademji wzięto za wzór zakład 
rolniczy naukowy w Hohenheim. Obstaje 
przeto przy swoim wniosku, aby wezwać 
rząd do założenia akademji rolniczój 
w miejsce oddanćj rządowi węgierskiemu 
akademji w Altenburgu, na którćj połą- 
czone jest wykształcenie naukowe z go- 
spodarstwem praktycznóm. 


Poseł br. Kotz przemawia za wnioska- 
mi wydziału i dodaje, że założenie aka- 
demji rolniczćj w Wiedniu na wzór alten- 
burskićj przyniosłoby korzyści tylko dla 
arcyksięstwa dolno-austrjackiego. (Oklaski 
na prawicy i w prawóm centrum.) 

Poseł br. Tinti oświadcza się także za 
wnioskami wydziału, nie zgadza się: je- 
dnak z uwagą poprzedniego mówcy. (0- 
klaski.) 


Minister rolnictwa hr. Potocki. Wyso- 
ka izba pozwoli, abym wskazał z wszelką 
ścisłością stanowisko, jakie zająć musia- 
łem, gdy akademja w Altenburgu przeszła 
pod ministerjum węgierskie. Gdy rzecz 
tę stanowczo zadecydowano, starałem się 
przedewszystkiem wyszukać odpowiednie 
miasto, gdzieby akademja rolnicza zało- 
żoną być mogła. Udawały się do mnie 
także znakomitsze osobistości różnych 


.p sys 


łem, które porywa, zaciekawia, rozrzewnia, 
roznamiętnia; Listopad<dramat jest szere- 
giem scen i obrazów, które pozostawiają 
widza chłodnym i roztargnionym. 
Owa walka dwóch światów, dwóch cy- 
wilizacji, dwóch wieków, ginie tutaj, i kto 
romansu nie czytął, ten jéj się z dramatu 
domyślić nie potrafi. 
Do osób nie mamy czasu, ani powodu 
ię przywiązać, bo są one zaledwie na- 

icowane. Michał Strawiński (p. Benda) 
szczególnie, główny bohater romansu, u- 
kochaną autora kreacja, w dramacie jest 
zaledwie drugorzędną postacią, bladą i 
stojącą w pół-cjeniu. W pierwszych aktach 
widzimy w nim tylko zdradzonego potóm 
zrozpaczonego koci , i dopiero w sce- 
nie więziennćj występuję nieco wybitnićj. 
Starannićj wykończony jest charakter Lu- 
dwika (p. Ładnowski), choć do zrozumie- 
nia go potrzeba także romans sobie przy- 
pominać. Zofja (pani Hofman) trochę za- 
niedbana w powieści, w dramacie zajmuje 


jedno z pestek miejsc, ale Z m 
swego charakteru rola jój prawie bierna, 


Większóm życjem i prawdą drgają drugo- 
rzędne pół-komiczne postacie kasztelano- 
wćj (p. Aszpergerowa) a przedewszystkićm 
Wazgirda. Stanisława Augusta (p. Nowa- 


kowski) charakteru, także parę rysów (jak |J 


uwielbienie dla Woltera, pogarda dla szla- 
chty, a jednak strach przed nią, i pra- 
wdziwie królewska niewdzięczność przy 
niezłóm zresztą sercu) szczęśliwie zostało 
schwyconych. Nie jest to więc zły dra- 
mat, owszem lepszy od wielu nowych, 
oryginalnych historycznych, ale głębszego 
on wrażenia nie zostawi po sobie. 

ści w ogóle robili co mogli, choć 
znać było, że i ich chłód wiejący z dra- 
matu owiewał. Pani Hoffman wydobyła 
z paru scen pierwszego i trzeciego aktu 
cały efekt jaki się tylko dało, choć to 
rola nie dla nićj; pani Aszpergerowa szczę- 
śliwie uwydatniła. charakter owoczesnćój 


- tów. "RE taka jest przepaść między |grande dame. Pan Nowakowski grał bar- 
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delegacji. Powiedziałem prawie w całćj, 


miast z prośbą, abym tam urządził tę 
akademję. 

Te kroki przygotowawcze przekonały 
mnie, że założenie takićj akademji połą- 
czone jest z ogromnemi kosztami. Jednak 
zamiar podniesienia nauki gospodarczćj 
jest tak ważny i wzniosły, że byłem prze- 
konanym, iż wysoka izba zgodzi się na 
znaczną nawet ofiarę pieniężną. 

Udałem się do Berna, Wiener-Neu- 
stadu, i zwróciłem uwagę moją i na inne 
miasta. Wyznaję jednak szczerze, że dla 
znacznych wydatków, wahałem się w wy- 
borze, a gdy w budżecie na rok 1869 za- 
mieściłem na ten cel sumę. 150,000 złr., 
pomyślałem zaraz, że i ta będzie niewy- 
starczającą. 

Późnićj przyszło do kongresu rolnicze- 
g0, któremu ja z mego stanowiska wielkie 
przypisuję znaczenie. Kongres potwierdził 
z zapałem potrzebę założenia akademji 
rolniczćj w Wiedniu, i przekonał mnie, iż 
skoro nie istnieje takowa w krajach z téj 
strony Litawy, będzie stosownóm a dla 
rządu bardzo wziosłóm zadaniem, jeżeli 
weźmie inicjatywę w założeniu akademji 
rolniczćj w stolicy. 

Wiem, żę uwłaczam w ten sposób nie- 
którym interesom. Wiem, że są tacy, któ- 
rzy cenią praktykę tak wysoko jak naukę. 
Sądzę jednak, że stwarzając coś nowego, 
trzeba brać to, co wysokiemu celowi nauki 
najlepićj odpowiada. Celowi temu odpo- 
wiedzieć może tylko akademja zaopatrzo- 
na we wszelkie środki i siły naukowe, 
które można znaleźć tylko w wielkićm 
mieście; dlatego wystąpiłem stanowczo za 
założeniem akademji rolniczćj w Wiedniu. 


Podnoszono także kwestję zasilania aka- |- 


demji zakładanych w różnych krajach ko- 
ronnych. Zawsze jestem gotów odpowie- 
dzieć zadaniu temu, gdyż uważam za 0- 
bowiązek rządu, aby jak tylko przyjdzie 
do urządzania takich zakładów, popierał 
je w interesie rolnictwa. Nie wezmę je- 
dnak inicjatywy w urządzaniu takich za- 
kładów. Życzę sobie, aby kraje koronne 
urządzały je, a potóm niech żądają ode- 
mnie zasiłków dla takowych. 

Zasiłków tych udzielę chętnie, a choćby 
budżet podniósł się znacznie, to jestem 
tego zdania, że go wysoka izba potwier- 
dzi ze względu na cel połączony z nauką 
gospodarstwa wiejskiego. W wielu krajach 
koronnych są już takie zakłady naukowe, 
i jestem przekonany, że po téj rozprawie 
obudzi się zapał do ich urządzania. Na- 
tenczas będzie akademja rolnicza w Wie- 
dniu ostatnim wyrazem nauki na niwie 
gospodarstwa, a po niewielu latach prze- 
konają nas wypadki, że na drodze wła- 
ściwćj odpowiedzieliśmy wielkiemu zada- 
niu poparcia gospodarstwa wiejskiego. 

Dla tego mogę tylko polecić panom 
wnioski wydziału 

Sprawozdawca 
głosu. 

Przystąpiono do głosowania i przyjęto 
wnioski wydziału. ć 

Następne posiedzenie izby odbędzie się 
w piątek 7 maja. Na porządku dziennym 
znajduje się między innemi drugie czyta- 
nie projektu rządowego, dotyczącego bu- 
dowy drogi żelaznćj . przemysko-łupkow- 
SKIEJ. ; 


“dr. Lumbe zrzeka się 


Peszt 5 maja. Redaktor humorystycz- 
nego pisma Agai; który miał w Debreczi- 
nie proces drukowy, został przez sąd 
przysięgłych uznany niewinnym, wypra- 
wiono mu jednak kocią muzykę i ledwo 
uchronił się ucieczką przed prześlado- 
waniem. j 

Były prezydent izby niższćj Szentiwa- 
nyi ma być zamianowany prezydentem 
najwyższego sądu. 

Kanclerz państwa hr. Beust ma być 
obecnym przy otwarciu kanału suezkiego 
i towarzyszyć cesarzowi do Konstantyno- 
pola. Tak przynajmnićj donosi Pester Lloyd, 
pomimo że podróż cesarza do Stambułu 
została zaprzeczoną przez Wiener Abend- 
post. 

Na posiedzeniu izby niższćj wybrano 
Kowatsa znaczną większością głosów kwe- 
storem, którą to godność pan już 
dawniéj. Wybrano następnie komisję spra- 
wdzającą, petycyjną, gospodarczą i djarju- 
SZOWĄ. 


dzo starannie, i ucharakteryzowany był 
wybornie. Gdyby nie akcent i po razy 
parę niewłaściwa intonacja, Stanisław Au- 
gust mało zostawiałby. do życzenia. Na 
największe jednak pochwały zasługuje bez- 
wątpienia p. Ładnowski. Nie powiem, żeby 
całą rolę odegrał bez zarzutu, ale w koń- 
cu piątego aktu, w scenie z Wazgirdem, 
a potóm z żoną, był artysta w całóm tego 
słowa znaczeniu. W długićj tój scenie dał 
on nam obraz szalonćj, nieuleczonćj roz- 
paczy, gdy ta rozdziera pierś człowieka 
o sercu szlachetnóm, ale bez wiary 1 mi- 
łości wielkićj; gdy wstrząsa organizmem 
chorobą stóranym. A przytćóm ani cienia 
przesady, choć o przesadę „było tak ła- 
two. W ogólności młody ten. artysta robi 
widoczne postępy. Coraz mnićj robi ruchów 
niesmacznych i wstrząsań głową; coraz 
więcćj znać wyrobienia głosu; coraz częściej 
twarzy swój nakazuje przybrać wyraz, bę- 
dący w zgodzie ze słowami; a Co najważ- 
niejsza, coraz widocznićj w grze Jego 
biorą przewagę dwą najpiękniejsze przy- 
mioty artysty: prawda i prostota. 


Tajemnica jest farsą, ale farsą zręczną 
i zabawną. Werwy, życia, ruchu, nawet 
dowcipu dużo. Prawdopodobieństwa zaś, 
celu, myśli, od. farsy żądać nie mamy 
Prawą. 

Gdzież bowiem mąż, któryby nie spo- 
strzegł, żę żona się jego różuje, blanszu- 
e; pudruję it. d.; który dowiedziawszy 
się, robi ztego powodu straszne historje? 


Gdzież dziewęzyna, która pod maską nie 


rozróżni pana od kochanka? 

Największą jednak wadą téj fraszki jest 
to, że nie ma w sobie nic polskiego, 1 
gdyby nie afsz, każdyby przysiągł, że to 
płód francuzkiego początkującego rywala 
Halevych, Mzilhaków i t. p. 

Szkoda doprawdy, że młody autor roz- 
począł farsą, wyrosłą widocznie nie z 
własnych spostrzeżeń, ale z oczytania się 
w nowocześnćj literaturze francuzkićj. 
Wprawdzie młodości wolno pofiglować, 
ale zlitujcie się panowie, dajcie pokój o- 
peretkom i farsom, bo zabijecie sztukę 
Trochę oklasków i chwilowój sławy, alę 


KRAJ z soboty 8 maja 1869. < 


Izba wyższa powierzyła komisji {z 30 
członków ułożenie projektu do adresu. 
Br. Lipthaj wypowiedział na pierwszóm 
posiedzeniu, co adres według jego zda- 
nia zawierać powinien. Przedewszystkiem 
powinienby wypowiadać nadzieję, że przy 
uregulowaniu municipjów i prawa wybor- 
czego, zabezpieczonym być winien wpływ 
inteligencji na nieoświeconą część ludno- 


popierają to zdanie, że adres wypowiadać 
powinien także nadzieję, że rząd postę- 
pować będzie w sprawie reform z równą 
energją, jak w sprawie politycznego poro- 
zumienia obu państw. Cała komisja przy- 
łączyła się do zdania tego, i powierzyła 
redakcję adresu siedmiu członkom swoim. 


Mnglja. 


Londyn, 2 maja. Mowa senatora Sum- 
mera w Waszyngtonie, którą podaliśmy w 
ostatnim numerze, wywołała wielkie obu- 
rzenie w Anglji. Wszystkie dzienniki an- 
gielskie powstają na niesłuszne żądania 
Ameryki i na systematyczną jéj nieprzy- 
jaźń przeciw Anglji. X 

Dzienniki angielskie pytają się, czy pre- 
zydent Grant podziela, zdania p. Summera 
i czy p. Motley następca p. Reverdy John- 
sona ma polecenie, aby w tym samym du- 
chu formułował swe żądania. Jeżeli rzecz 
tak się ma, dodają dzienniki angielskie, 
Anglja nie poczuwając się do win, jakie 
jéj przypisuje p. Summer, wcale tóż nie 
myśli o takich zadość uczynieniach, jakich 
Ameryka zdaje się żądać. 

Na zarzuty czynione w izbie niższćj przy- 
wódzeom rcformistów względem zaburzeń 
w Irlandji, o których pisaliśmy w ostatnim 
uumerze, odpowiedział Bright mową, któ- 
rą w streszczeniu tutaj podajemy: 

„Dzisiaj jeszcze jestem przekonany, że 
stosunki dzierżawne w Irlandji nie dadzą 
się uporządkować bez przyznania ludowi 
większych praw własności jak ma dotych- 
czas. Ale jak zawsze tak i dzisiaj twier- 
dzę, że nie można tego przeprowadzić bez 
indemnizacji większych właścicieli ziemskich. 
Gotów jestem przedłożyć do tego stó- 
sowny plan. Sprawy tćj nie można wziąść 
w rękę prędzćj jak dopiero na przyszły 
rok. Nie można w jednćj chwili zaradzić 
wiekowym i zakorzenionym fatalnościom. 
Bez wątpienia w pojedyńczych częściach 
Irlandji panuje zły duch oporu. Ale nie 
trzeba przesadzać niebezpieczeństwa. ` 

„Co się mnie tyczy, nigdy nie zgodzę się 
na same środki przymusowe. Trzeba je za- 
wsze połączyć ze środkami leczącemi i po- 
cieszającemi ludność. 

„Pierwszy raz obraduje dzisiaj parlament 
w Anglji, który szczerze chce znieść da- 
wne polityczne, religijne i spółeczne krzy- 
wdy Irlandji. Być może, że usiłowania par- 
lamentu nie odniosą natychmiastowego sku- 
tku, ale działanie jego nie pozostanie bez 
owoców w późniejszych latach.“ 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg / maja. W ministerstwie 
oświaty zajmują się nowym projektem, na 
zasadzie którego nietylko język moskiew- 
ski ma być zaprowadzony w głównój szko- 
le warszawskićj, ale i inne ważne zmiany 
nastąpić mają. Rząd pragnie podnieść 
główną szkołę warszawską na stopień uni- 
wersytetu carstwa i zrobić z nićj uniwer- 
sytet dostępniejszy dla słowian zachodnich 
aniżeli dzisiejsze uniwersytety moskiewskie. 

I nadbaltyckie prowincje mieć będą 
także udział w tóm dobroczynnóm zru- 
szczeniu oświaty. Rząd zamierza urządzić 
gimnazjum moskiewskie w Rewlu i zapro- 
wadzić język moskiewski jako wykładowy 
we wszystkich gimnazjach nadbaltyckićj 
prowincji, w którćj dotąd uczono po nie- 
miecku. To samo także ma zostać zasto- 
sowanóm do uniwersytetu dorpackiego. 

— Następca tronu z żoną, zwiedzali 
turkiestańską wystawę, urządzoną w Pe- 
tersburgu przez gubernatora jenerała Kauf- 
mana. W czasie ich bytności skradziono 
z wystawy bardzo piękny nóż z zatrutóm 
ostrzem i album turkiestańskie. Złodziej 


jakie skutki? Zobaczcie, jak ta Świetna, 
ta elegancka publiczność Krakowa, która 
w roku zeszłym cisnęła się na Balladynę, 
przyjęła w tym roku Mindowego, a jak 
Burszów. To zły znak. A trzeba takiego 
bogactwa ducha i kieszeni, jakie posiada 
Francja, żeby jak ona, wyjść bez wielkie- 
go szwanku z choroby fars i szaleństw 
scenicznych. 

Tajemnica jednak, dobrze przyjęta, po- 
zwoliła nam ocenić panią Borkówską. Jest 
to doskonała subretka, i byle raczyła głos 
nieco wyrobić i nadać mu więcój wdzięku, 
może być wcale dobrym nabytkiem dla 
sceny tutejszćj. 

Jan Jurga, skromnie na afiszu nazwany 
obrazkiem dramatycznym, jest jednak dra- 
matem prawdziwym, i wdzięczni być po- 
winniśmy p. Nowakowskiemu, że go lite- 
raturze naszéj przyswoił, a razem ode- 
grał doskonale. W pamięci autora poku- 
towała widać Notre-Dame de Paris, ten 
najpyszniejszy utwór V. Hugo, śnił mu się 
znać Quasimodo i stworzył Quasimoda Wiej- 
skiego. Jest to więc reminiscencja; Jeźli 
chcecie, ale pełna prawdy, życia i wiel- 
kiego dramatycznego interesu. 54 1 pewne 
wady, jak np. zbyt długie monologi, cią- 
głe chowanie się za studnię, przelatywą- 
nie z mikroskopicznemi sikaw. 1 t. d. 
Jest błąd psychologiczny, bo na Jurgę ro- 
bią wrażenie największe słowa Anny: „kto 
się cieszy z nieszczęścia Piźniego, ten 
gorszy od największego zbrodniarzą.* Mnie 
się to zdaje niepodobieństwem. Jurga por 
święcić się może dla tego, żeby go Anna 
żałowała i szanowała, to naturalne, 'ale 
nie rzuci się w ogień ła najpiękniejszćj 
sentencji chrześćjańsko-tlozoficznój. Zy- 
skuje na tóm sens moralny, ale traci 
prawda. Bądź co bądź, Śliczny to drama- 
cik i takich pragnąć można jak najwię- 
cćj, choćby tłómaczonych. Wyszedłem po 
nim Z teatru, żeby M Bursze wrażenia 
nie popsuły. 

Pan Nowakowski w roli Jurgi pokazał 
nową stronę swego talentu i rolę tę tru- 
dną, skómplikowaną, pełną przejść gwał- 
townych, wykonał znakomicie, lepićj jak 
którąkolwiek inną. Sądziłbym, że powi- 


ści. Tomosnyi, Szechen i Majtheny 


albumu schwytany został, o nóż robią się 
do téj pory daremne poszukiwania. 


Francja. 


Paryż 3 maja. Potwierdza się wiado- 
mość , że minister sprawiedliwości p. For- 
cade la Roquette na ostatnićj radzie mi- 
nistrów, która się odbyła pod przewo- 
dnictwem cesarza, odczytał okólnik, który 
ma być wydany do wszystkich prefektów, 
aby im wskazać, jak sobie postąpić mają 
podczas wyborów. 

Zapewniają, że okólnik ten, na który 
cesarz się zgodził, ma mieć barwę libe- 
ralną, przynajmnićj w tym kierunku, że 


się sprzeciwia wszelkiemu naciskowi na, 


wyborców i że oświadcza, iż rząd ma za- 
miar zostawiania na posadach nawet tych 
merów i urzędników administracyjnych , 
których czynności podczas wyborów nie 
odpowiadałyby oczekiwaniom  prefektów. 


` 


Rumunja. 


+ Bukareszt, 20 kwietn: (Kor.„Kraju.“) 
Wypowiedzianą raz wojnę przeciw „Czer- 
wonym* prowadzi Kogolniczano dalćj z ca- 
łą zaciekłością. 

Pobici na głowę przy wyborach; po roz- 
brojeniu i modyfikacjach w gwardji naro- 
dowćj, a w końcu po rozwiązaniu urzę- 
dów municypalnych, nie mają czerwoni obe- 
cnie żadnych szans dostania się napowrót 
do steru rządu; tóm mnićj, że Kogolni- 
czano potrafił nadzwyczaj sprytnie, naj- 
przód poróżnić ich pomiędzy sobą, a na- 
stępnie skompromitować w obec tronu de- 
nuncjacjami o konspirowanie w celu za- 
burzenia porządku publicznego , obalenia 
istniejącego stanu rzeczy i ściągnąć na 
nich niełaskę panującego księcia. 

Najbardzićj wybitne figury ze szkoły 
Rosetti - Bratiana zostały przyaresztowane; 
innym wytoczył rząd procesa, a innych 
znów oddał pod nadzor policji. 

W drugićj kategorji stoi między innymi 
dr. Jatropulo, były prymar (wójt) stołe- 
cznego municypjum. Rząd obecny chciał 
przedewszystkiem dosięgnąć w panu Ja- 
tropulo, jednego z głównych filarów stron- 
nictwa czerwonego, a że tenże w czasie 
swego urzędowania wielce się kompromi- 
tował w sprawach bułgarskich, więc dziś 
pociągnięciem go za to do odpowiedzial- 
ności pragnie Kogolniczano zamanifestować 
w sposób demonstracyjny, że ściga prze- 
wódzców byłego i przygotowującego się 
właśnie ruchu bułgarskiego, a zarazem 
wkupić się tanim kosztem w życzliwość 
Francji, Turcji a nawet i Austrji. 

Żałowaćby należało, gdyby te mocar- 
stwa pozwoliły temi sztucznemi przymile- 
niami dać się wyprowadzić w pole i u- 
śpić w swój czujności; boć usposobienie 
gabinetu księcia Karola jest dziś w rze- 
czywistości bardzićj im może nieprzyjazne, 
jak kiedykolwiek dawnićj. Dowodów na 
to dostarczają ścieśniające się coraz bar 
dzićj stosunki między Rumunją a Moskwą. 
a szczególnie Prusami; tak, że pierwszą 
można teraz śmiało nazwać kolonją pruską. 

Napływ z Berlina wojskowych pruskich 
i nader licznego mnićj lub więcćj inteli- 
gentnego proletarjatu, nadto nadsyłanie 
wszelkiego rodzaju broni i amunicji, odby- 
wa się najregularnićj i staje się zwolna 
nawet w oczach samychże rumunów czómś 
zupełnie już naturalnćm. 

Dla widzenia się z księciem Karolem 
(podróżującym po Mołdawiji, gdzie nim Ko- 
golniczano kieruje) zjechał do Jass brat 
jego, książe Leopold. Pogłoski twierdzą, 
że zjazd ten dwóch braci ma na celu za- 
prowadzenie porządku w dotychczasowych 
robotach kolonizacyjnych; naradzenie się 
nad szybkiem przeprowadzeniem organi- 
zacji wojskowćj według systemu pruskiego, 
a także nad założeniem stałego obozu nad 
Seretem (mającym nosić nazwę obozu 
pod Furceni); w końcu zaś ostateczne 
porozumienie się nad dalszćm postępowa- 
niem, co do wszelkich możliwych kombi- 
nacji politycznych. 

Pogłoski te zasługują tóćmbardzićj na 
wiarę, że książe Leopold miał (jak mnie 
zapewnia osoba kompetentnie poinformowa- 


nien częścićj odtwarzać takie tragi-komi- 
czne typy. W ostatnićj tylko scenie poże- 
gnania krzyk jego, a raczćj intonacja nie 
były szczęśliwe. Pani Borkowska także, 
szczególnie w scenie płaczu, grała zupeł- 
nie dobrze. 

Podróż pana Orgona nareszcie, ma wa- 
dy i zalety właściwe utworom Labiche'a. 
Intryga wcale nie zawikłana, a raczéj 
prawie brak intrygi; z wyjątkiem główne- 
go charakteru, wszystkie inne zaledwie 
naszkicowane ; sceny tak słabo powiązane 
ze sobą, że prawie każdą można wypu- 
ścić bez zepsucia całości; nieprawdopo- 
bieństw ilość niezliczona; gonienie za e- 
fektami ; — a z drugićj strony żywość, wer- 
wa, humor niepospolity, dowcip tryskają- 
cy ciągle, komiczność posunięta do kary- 
katury czasem, ale z niezmierną prawdą 
schwytana z natury; — oto złesi dobre 
strony téj komedji. 

Prócz oklepanego sensu moralnego, że: 
„ludzi głupich oddaniem usługi zrazić, a 
nastręczeniem im sposobności do wyrzą- 
dzenia niby dobrodziejstwa komuś i łech- 
taniem ich miłości własnój *przywiązać 
można,“ nie z téj komedji wycisnąć się 
nie da; ale uśmiać się do woli każdy 
musi i przyjemnie spędzić godzin parę 
może. 

Główna postać Orgona (p. Nowakowski), 
nader starannie obrobiona, przedstawio- 
na z różnych stron, jest w swoim rodza- 
ju typem bardzo komicznym, a razem t 
prawdziwym, że równie we Francji, jak 
w Polsce spotkać go można codzień. P anı 
Orgonowa (pani Ekerowa), także nieźle 
jest pomyślana i wykonana. 4a to inne 
postacie albo ledwo naszkicowane, albo 
chybione zupełnie. Pułkownik zaś, niewia- 
domo poco i dlaczego wkręcony, chyba 
dla ułatwienia sceny pojedynkowćj. Mo- 
żna go było jednak zręcznićj do kome- 
dji wprowadzić. 

Niemając tekstu francuzkiego pod ręką, 
nie umiem ocenić doniosłości zmian po- 
robionych przez tłómacza. Zdaje mi się 
jednak, że one nie muszą być wielkie, i 
że sztuka raczćj straciła, jak zyskała na 
owym kolorycię niby narodowym. Jeżeli 
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na) przed swą podróżą dwukrotne posłu- 
chanie u króla ‘Wilhelma, a następnie 
długą konferencję z hr. Bismarkiem. 

Pozostawanie Kogolniczana przy boku 
księcia, ma w tym wypadku przy znanym 
jego intryganckim talencie, głębsze zna- 
czenie, a nawet pewną doniosłość. W świ- 
cie ks. Leopolda, mają być zresztą ludzie 
fachowi, tak na polu dyplomacji, jakotóż 
wojskowości, a usunięcie się do odosobnio- 
nych Jass, niewystawionych tak bardzo 
jak Bukareszt na badawczy wzrok dojrza- 
łych spostrzegaczy, nakoniec wrzawa uro- 
czystości recepcyjnych i wielkanocnych (st. 
st.), —wszystko to sprzyja wielce poufnym 
konferencjom, wzajemnym zwierzeniom, 0- 
bliczenia obustronnych szans i uchwaleniu 
że dalszego postępowania. (Z listu 
odebranego z Jass dowiadujemy się; że p. 
Kogolniczano wróci do Bukaresztu 3 ma- 
ja. Red.) 

W szczegółach przygotowań do zbrojne- 
go wystąpienia band bułgarskich z Rumu- 
nji na prawy brzeg Dunaju, nie zaszło nic 
nowego; wiecznie te same krzątania się je- 
dnych i tych samych figur, z dodatkiem 
może kilku nowych emisarjuszów moskiew- 
skich. Bardzićj natomiast jest zajmującym 
stosunek rządu rumuńskiego do owego ru- 
chu. Otóż i tu stanowisko rządowe jest ró- 


wnie nielojalne jak w sprawie wewnętrznych | 


stronnictw; tam, tak jak i tu spekulują Ghi- 
ka i Kogolniczano na łatwowierność Europy. 

Wielce charakterystycznóm jest officjalne 
przyznanie istnienia komitetów. rewolu- 
cyjnych a nawet band w Rumunji, po tak 
niedawnych, stanowczych urzędowych za- 
przeczeniach. 

Telegram pochodzący z natchnienia rządo- 
wego : adresowany do wiedeńskiego Telegra- 
fen Correspondenzbureau, a za jego pośre- 
dnictwem rozpowszechniony po wszystkich 
niemal dziennikach europejskich; następnie 
wiadomość ze źródła moskiewskiego w Bu- 
kareszcie, wysłana również drogą telegra- 
ficzną za wiedzą i przyzwoleniem rządu ru- 
muńskiego, a donosząca o przejęciu buł- 
garskich odezw rewolucyjnych w jednćj 
z drukarń miejscowych, — zgoła, wszystkie 
podobne demonstracyjne objawy czujności 
władz rumuńskich, mają podwójny cel: naj- 
przód obałamucenia gabinetów europejskich 
a szczególnie Porty, a następnie i głównie : 
zasłonięcie istotnych działaczy na polu ro- 
bót grecko-bułgarskich w Rumunji. 

Ośmielam się utrzymywać, że taktyka ta 
została wprowadzoną w życie za poradą 
hr. Kajserlinga, konsula pruskiego, który 
znów z swćj strony nie przedsiębierze nic 
bez porozumienia się z swoim kolegą mo- 
skiewskim. 

Zlanie się tak zwanych notablów, czy- 
li stronnictwa bułgarsko - moskiewskiego z 
Młodą Bułgarją, na którem baronowi 
Offenbergowi wiele zależy, nie przyszło do- 
tąd do skutku. Że Moskwa usiłowania swe 
w tćj mierze co chwila ponawia, o tém za- 
pewnia nas Narodnost, organ „młodzieży.“ 


W miejsce upadłych dzienników czerwo- 
nych, założyli zwolennicy Rosettego, nowy 
pod nazwą Trajan. Z programu, zamieszczo- 
nego w pierwszym numerze, który właśnie 
mam przed sobą, wyjmuję następujące u- 
stępy: 

„Trzy daty stanowią istotę naszćj wiary 
politycznćj, t. j. r. 1821, 1848 i 1866. Wier- 
ny pamięci r. 1821, będzie organ nasz go- 
rącym obrońcą rumunizmu. 

»„Walczyć będziemy przeciw wszelkim 
obcym żywiołom, które na terytorjum ru- 
muńskiem stanowią rząd w rządzie, jak np. 
tak zwane gminy węgierskie, żydowskie, 
bułgarskie i t. p.* 

Nieco daléj program powiada: 

»-«Nie zapomnimy jednakże, że drogie 
są nam i inne narodowości, dążące do o- 
trząśnięcia się z pod jarzma niewoli, i do 
osiągnięcia niepodległości; to też bułga- 
rzy, grecy, polacy mogą być zapewnieni 
o naszćj sympatji. 

„Trzecim naszym dogmatem jest wy- 
równanie wielu niedostatków w konstytucji, 
mianowicie co do naszych stosunków z W. 
Portą. Dowiedziemy z historją i prawem naro- 
dów w ręku, że tak zwana juryzdykcja konsu- 
larna jest dla nas anomalją i bezprawiem; 
że przodkowie nasi mieli zawsze prawo bi- 
cia monety, powiększania kadrów siły zbroj- 


bowiem dodatek o wolności pism war- 
szawskich był bardzo dowcipnym, to za 
to skargi do policji wzbudziły wstręt pra- 
wdziwy. Szczególnie nie rozumiem, jak 
taki Henryk mógł wpaść na podobny po- 
mysł? Chyba dla tego, żeby lokaj miał 
trzy listy do oddania; dwa jednak byłyby 
wystarczyły aż nadto. Mogło to ujść w 
Paryżu, ale nie w Warszawie, bo tam 
człowiek udający się do policji, przestaje 
być komicznym, a staje się... obrzydliwym. 

Kawa także zbyt mj powtarza się 
w pierwszym akcie, a koniec 3go aktu i 
rozwiązanie bardzo słabe. 
zdaje mi się, żeby takie przeróbki i za- 
stosowania do sceny polskićj, jakąkolwiek 
korzyść przynosiły. Każdy autor lepszy, 
chwyta rysy i kolory do swoich postaci 
z otaczającego go społeczeństwa. — Spol- 


szczenie nazwisk lub dodanie kilku ustę- , 


pów lokalnych, nie zamienią francuzów 
na polaków, a tylko stworzą jakieś her- 
mafrodyty, niepojęte z naszego, niezrozu- 
miałe z francuzkiego punktu zapatrywa- 
nia się. 

Albo tłómaczmy dosłownie i mówmy 
otwarcie: „rzecz dzieje się we Francji;* 
albo studjujmy własne nasze społeczeń- 
stwo, stwarzajmy nasze typy, chłostajmy 
nasze wady, słowem piszmy orygi- 
nalnie 

Artystom naszym, znów pochwały mó- 


Zresztą nie ' 


wić muszę. Sztuka szła żywo, równo i | 


k|nikt całości nie psuł. Pan Nowakowski 


w dwóch pierwszych aktach grał bardzo 
dobrze, w trzecim i czwartym, zapominał : 
się chwilami, i wpadał w przesadę, lub 
nawet karykaturę, która jednak mnićj w 
téj roli raziła. Rae. 

Pani Ekerowa zrobiła wszystko, eo zro- 
bić było można Z niejasnój, nieokreślo- 
nćj, niekonsekwentnój postaci pani Orgo- 


pak A j 
Publiczność w dobre usposobienie wpro- 


wądzona pierwszym zaraz aktem, który ra- 
zem z następnym stanowi lepszą połowę 
sztuki; częstemi ʻo i i szczerym 
śmiechem dawała dowód, że się bawi wy- 
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opuścił swoich chlebodawców, i wkrótce uciekłszy | bunku uszła za granicę i tam dotychczas prze- Madryt, 5 maja. Imparcial zaprzecza po- 
z domu rzucił się pod koła omnibusu, który mu bywa. Fakt ten ostatni potwierdza ta okoli-|głoskom 0 kandydaturze księcia Hohen- 
nogę zgruchotał. Przeniesiony do domu warjatów czność , że w cztery dni po rabunku władze |zollern i przesileniu ministerjum, nadmie- 
w Bicćtre, wpadł natychmiast w stan zupełnćj nie- | moskiewskie znalazły koło wsi Ormiany, w rzece |niając, że przed uchwaleniem formy rządu 
czułości, którą trwała aż do 11 kwietnia b. r. bez Smotryczy, w miejscu nieprzystępnóm i nie- | nie przyjdzie do żadnych zmian minister- 


néj, wysyłania reprezentantów dyplomaty-| Po takićj odpowiedzi zgadza się jednakże z li- 
cznych za granicę i t. d. stem p. B., któryśmy ogłosili w naszym dzienniku, 

»--Każdy artykuł - wigkszéj wagi bẹędzieļi ze względu: że nas niestać na dość godne i świe- 
podpisany przez autora...,* tne przyjęcie prochów mistrza, radzi to odłożyć do 
szczęśliwszych czasów, a tymczasem ograniczyć się 


położenia swojego, by z jednój strony nie 
stać się sprawcami zgorszenia, któreby 
zerwanie solidarności w każdym razie wy- 
wołać musiało, — a z drugiéj strony oca- 
lić swoje osobiste przekonanie. 


EZ ARZĄAENĘ na wzniesieniu pomnika, przerwy, to jest ośm przeszło miesięcy. Przez uczęszczanćm, złodzieja i dezertera Hilarka jalnych. , Wybaczcie, że na tóm kończę list ni- 
Turcia Rozumowanie to nieprzekonywa nas bynajmnićj. | cały czas tego letargu, zęby chorego były tak Górskiego, uduszonego, a późnićj do rzeki Lizbona 2 maja. Wiadomość, jakoby niejszy 1 że zaspokojenie ciekawości wa- 
Ja. Sądzimy że większa lub mniejsza zewnętrzna, ma. | ściśnięte, że żadnego pożywienia włożyć mu w usta wrzuconego, na którego palcach znaleziono | król powierzył księciu Saldanha tekę spraw |szćj co do faktu, o którym wspomniałem 


terjalna wspaniałość przyjęcia, jest tu rzeczą drugo- 
rzędną, Entuzjazm, jaki obchód taki wywoła, podnie- 
sienie putrjotycznego w narodzie uczucia, objaw ży- 
cia i nierozerwanój jedności całćj Polski przy trumnie 
króla pieśni polskićj, oto bramy i łuki tryumfalne 
godne śpiewaka „Dziadów* co cierpiał za miljon, 

Braknąć będzie przy żałobnym kondukcie legal- 
nych przedstawicieli Litwy, Rusi i Kongresówki, ale 
duch ich będzie z nami, ale reprezentować je mogą 
wychodźcy, a przez to obchód nabierze tyłko więcój 
majestatu, powagi i wielkości, 

W owych upragnionych, w owych szczęśliwych 
chwiłach obchód taki mógłby być bardzo wspaniałą 
ale tylko uroczystością, dziś ma on głębsze znacze- 
nie. W naszóm właśnie położeniu należy sprowa- 
dzać relikwje świętych narodu, by przy nich się po- 
znać, pokochać, sił nabrać, pokrzepić ducha, wzmo- 
cnić wiarę w przyszłość i te uczucia ożywcze roz- 
nieść do wszystkich zakątków. 

W nieszczęściu i ucisku potrzeba modlitwy czuć 
się daje najmocnićj, a obchód taki byłby rodzajem 
narodowćj modlitwy. 

— Czas w ostatnim numerze doniósł, iż katedrę 
literatury polskićj przy uniwersytecie wrocławskim 
objąć ma dr. Caro. W tóm zachodzi, jak sądzimy, 
jakaś pomyłka, albowiem po Cybulskim objął ka- 
tedrę literatury nie polskićj ale słowiańskaćj dr. 
Nehring, jako profesor stały i zwyczajny, o jego 
zaś dymisji nic nie wiemy. Co się zaś tyczy dra 
Kraińskiego, ten był zastępcą Cybulskiego, albo- 
wiem jego obowiązkiem był wykład jako lektora 
języka (nie literatury) polskiego przy uniwersy- 
tecie wrocławskim. Wątpimy wreszcie, aby dr. Caro 
oddający się wyłącznie historji, 11ógł podejmować 
się wykładu literatur słowiańskici i ; 

— Pan Rapacki, który parę «azy w ostatnim 
tygodniu występował z wielkiem powodzeniem w 
„Radcach pana radcy,“ w tych dniach wróci do 
Krakowa. Ostatni raz miał w Warszawie wystąpić 
w komedji Fredry: „Zrzędność i przekora,* oraz 
w wyjątkach z tragedji Szekspira: „Ryszard III,“ 

— Wiadomość przez Czas podana o występach 
gościnnych p. Bendy w Warszawie, pokazała się 
nateraz mylną. 

— Przed kilkunastu dniami urządzono na Stra- 
domiu przy plantacjach jedną z owych altanek, 
które stanowiąc wygodę przechodniów, są zarazem 
prawdziwą ozdobą bulwarów paryzkich. Niestety, 


(zæz.) Konstantynopol, 30 kwietnia. 
(Kor. „Krajn*). Z Kandji donoszą 0 roz- 
bojach i kradzieżach, jakich się dopuszcza- 
JĄ zbiegli w góry grecy, Rodokonaki, Zo- 
grapho i inni. Wiadomości urzędowe po- 
dają kilka przykładów okrucieństwa, które 
wywołały bardzo energiczne środki ze stro- 
ny władz miejscowych, a mianowicie wy- 
słano siedem oddziałów żandarmerji w ró- 
żne okolice j naznaczono nagrody 200 lir 
tureckich, za dostawienie żywego lub Ea 
bitego rozbójnika. Dzienniki moskiewskie 
skorzystają zapewne z wypadku i przed- 
stawią go jako początek nowego powstania. 

uchowieństwo katolickie na Wschodzie, 
odznacza się prawdziwą moralnością i rze- 
telnemi usługami oddanemi ludności. Nie- 
dawno miałem sposobność przyjrzeć się 
pracy misji bułgarskićj katolickićj w Adrja- 
nopolu, pod zwierzchnictwem księży pol- 
skich. 

Najwięcćj zajęła mnie szkoła, w którćj 
uczy się pięćdziesięciu chłopców, bez ró- 
Żnicy wyznania, tak, że między młodzieżą, 
spotkałem jednego żydka, uczęszczającego 
ną gorące prośby rodziców. Z liczby uczniów, 
dziewięciu mieszka w zakonie, — a żaden 
z przychodniów ani pensjonarzy nic nie 
płaci. Szkoła podzieloną jest na cztery od- 
działy, w których uczą języków: bułgar- 
skiego, tureckiego, greckiego, łacińskiego i 
francazkiego; historji bułgarskiéj i powsze- 
chućj, jeografji, arytmetyki, rysunków i śpie- 
wu. P ostępy są bardzo zadawalniające. Po- 
łowa uczniów Prawie, mówi poprawnie po 
francuzku, a wielu pisze po turecku. Nau- 
czycielami z wyjątkiem jednego bułgara, są 
księża przeważnie polacy. 

+0. wiem, o ile prawdy mieści w sobie 
ostatnia korespondencja z Rzymu, ogłoszo- 
na w Gazecie Narodowej, ale gdyby wszyscy 
Zmartwychwstańcy.. „spełniali swe zadanie, 
tak, jak je spełniają adrjanopolscy, zakon 
ten _zyskałby cześć ogólną. 

Dochód roczny misji składa się z 4,000 
fr. przysyłanych z Paryża, z funduszu na 
dziewięciu uczniów z Wiednia i Szlązka, 
reszty dopełnia jałmużna nie zbyt hojna, 
gdyż księżą widząc zdzierstwo popów gre- 


nie było podobna. Za pomocą szprycy wlewano 
nosem czekoladę, a wieczorem rosół z winem. 
Trawienie jednak odbywało się, życie istniało we- 
wnątrz, ale zewnętrzna powłoka pozbawiona była 
życia, i ciało tego człowieka miało wszystkie po- 
zory trupa. Dnia 11 kwietnia obudziwszy się, wy- 
bełkotał z trudnością słów kilka po włosku, zażą- 
dał pić po frańcuzku, i napiwszy się, umarł na- 
tychmiast, w 34 roku życia. Wypadek to rzadki 
a może nawet jedyny w rocznikach lekarskich. 
——— 


Nadesłane. — Dochód z odbytego koncertu na 
korzyść tow. akad. wzajemnćj pomocy w dniu 26 
z. m., wynosi w ogóle 465 złr. 30 kr. w. a., z czego 
po zapłaceniu kosztów (ą mianowicie, sali, orkie- 
stry i t. p.) wynoszących 208 złr, 2 kr., pozostaje 
w kasie towarzystwa 262 złr. 28 kr. w. a. Podając 
wyż rzeczone liczby do wiadomości szanownój 
publiczności, mam zaszczyt w imieniu komitetu 
tegoż towarzystwa, złożyć publiczne podziękowa- 
nie zacnym amatorkom i amatorom, jakoteż wszyst- 
kim paniom i panom, którzy w jakikolwiekbądź 
sposób do przeprowadzenia i uświetnienia koncertu 
przyczynić się raczyli, Przedewszystkićm zaś, 
niech mi wolno będzie wynurzyć naszą wdzięcz- 
ność p. Blaschke, uproszonemu dyrektorowi wspo- 
mnionego koncertu; koncertu, którego artystyczne 
wykonanie odpowiedziało w zupełności najgorliw- 
szym usiłowaniom i poniesionym trudom pana dy- 
rektora, który w poczuciu tak szlachetnego celu, 
umiał wszelkie przeciwności usunąć lub zwyciężyć. 

Powtarzając nasze podziękowanie, zapewniamy 
cię panie dyrektorze, że są one równie tak szczere, 
jakićm było i zajęcie się twoje. 

W imieniu komitetu tow. akad. wzajemnćj pomocy: 

dr. Józef Zakrzewski, prezes tegoż tow. 

Nadesłane. Przemyśl, 3 maja, Na podstawie 
listu frachtowego polskiego (kolejowego), który od 
pewnego kanonika w Rzeszowie na tamtejszćj kolei 
żelaznćj przyjętym został, wydrukowałem listy 
frachtowe w polskim języku i miałem znaczny na 
nie odbyt. Niedawno temu jednakże, gdy sam 
miałem posyłkę do Lwowa koleją uskutecznić, 
zwrócono mi polski list frachtowy z tą uwagą, że 
według $ tego a tego, regulaminu ruchu kolejowe- 
go, listy frachtowe tylko w niemieckim mają być 
przyjmowane języku. Paragraf ten atoli wypo- 
wiada, że listy frachtowe mają być w urzędowym 


dwa pierścienie, zrabowane w Denysowie. Hi- 
larko Górski był więc w posiadaniu zrabowa- 
nych pierścieni, a są doniesienia, że, po. do- 
konanym rabunku przez swych wspólników 
zabitym został i że mu te pieniądze, które mu 
się dostały w udziale z rabunku, odebrano. 

Z tego powodu sądy tutejsze udawały się 
do władz moskiewskich celem wyśledzenia 
zbiegłych przestępców, i zakomunikowania nie- 
których szczegółów tyczących się zbiegłych, 
a przez władze moskiewskie pochwytanych 
zbrodniarzy, lecz wszelkie tutejsze odezwy były 
daremnemi, i sąd lwowski pomimo kilkakro- 
tnych wezwań nietylko żadnego wyjaśnienia, 
ale nawet najmniejszćj odpowiedzi nie otrzy- 
mał, i to właśnie jest główna przyczyną , że 
nie schwytano całćj bandy złoczyńców i że 
tak ogólne jak szczegółowe dochodzenie i 
śledztwa ograniczyć się musiało tylko do osób 
w Galicji pozostałych i "wyśledzonych, tudzież 
że władze tutejsze nie mogły wytropić wszy- 
stkich sprawców pojedynczych rabunków i kra- 
dzieży, jakoteż zebrać dostatecznych prawnych 
poszlak przeciw obwinionym co do wszystkich 
czynów. 

Mimo to jednak, udało się zebrać i udowo- 
dnić prawne poszlaki przeciw pojedynczym 
osobora, biorącym udział w licznych czynach 
karygodnych. © 

Akt oskarżenia, sporządzony przez c.k. pod- 
prokuratora Jakubowskiego, obejmuje dwadzie- 
Ścia kilka arkuszy bitego pisma, niepodobna 
nam więc jest tutaj umieścić go w całości, 
i ograniczyć Się musimy na przytoczeniu sa- 
mych faktów, na których się opiera. 

Fakta te są: 

1) Rabunek popełniony u pani Franciszki 
Ujejskićej w Denysowie, w nocy dnia 8 paź- 
dziernika 1866, gdzie zrabowano 3000 sztuk 
dukatów holenderskich, 200 sztuk dukatów, 
o których poszkodowana nie wić, czy były 
holenderskie czy austr, 800 sztuk półimpe- 
rjałów, 1200 sztuk rubli rosyjs., 6800 złr. 
banknotami, 60 złr. talarami i złotówkami, i 
50 złr. miedziakami, przytćm kolje złote, ze- 
garki, bransoletki 1 t. p. kosztowności. 

2) Kradzież w kasie kryminalnćj w Dobro- 
milu w nocy z d. 24 na 25 kwietnia 1865, 


zagranicznych i zamianował go prezesem 
ministrów, nie potwierdza się. 

Londyn 5 maja. Na dzisiejszém posie- 
dzeniu izby niższćj czytano po pierwszy 
raz bil tyczący się odwołania O'Sullivana, 
burmistrza miasta Cork. 


Według doniesień z Cork zrabowano 
tamże znowu składy broni. 


| "SER 


Przegląd polityczny. 


., Wiedeń 6 maja. 

(2) Cały dzień wczorajszy do późnćj 
nocy, poświęciło koło posłów polskich na- 
radom nad zachowaniem się podczas o- 
czekiwanćj, w przyszłym tygodniu, dysku- 
sji w sprawie rezolucji — jak niemnićj 
nad krokiem, jaki delegacji uczynić nale- 
ży po odrzuceniu wniosku sejmu naszego. 

Różne względy, których wam łatwiej 
domyśleć się, niżeli mnie przytoczyć, nie 
pozwalają mi podąć do wiadomości czy- 
telników waszych, całego przebiegu tych, 
nader długich i gorących; chwilami nawet 
namiętnych, rozpraw. Lepićj zresztą, iż 
niejedno słowo i niejedno zdanie, obja- 
wione w ciągu dyskusji, zamrze na zawsze 
między czterema ścianami lokalu klubo- 
wego, niż żeby dószedłszy do publicznćj 
wiadomości, posłużyć potóm miało prze- 
ciwnikom naszym za broń przeciwko nam 
samym. 

Powiem więc tylko tyle, że jedynie co 
do zachowania się delegacji podczas roz- 
praw w izbie, przyszło wczoraj do uchwa- 
ły, — zaś co do postępowania delegacji 
po odrzuceniu w izbie rezolucji i wczo- 
raj jeszcze nic stanowczego nie 
uchwalono. 

Następne posiedzenie koła będzie jutro, 
tj. w piątek wieczór — i zdaje się, że 
przecież na tóm posiedzeniu, po zupeł- 
ném już wyczerpaniu dyskusji, przyjdzie 
do głosowania. Głosowanie to będzie je- 
dnak tylko dopełnieniem prostój formal- 
ności, gdyż wszyscy już dzisiaj wiedzą, 
co uchwali większość koła, i najmniejsze- 


ostatnim razem, odłożyć muszę do listu 
jutrzejszego. Czynię to głównie dlatego, 
ażeby do jutra uspokoić wzburzony spraw- 
dzonemi przezemnie szczegółami umysł i 
z zimną krwią a rozwagą, módz pisać 0 
tym przedmiocie. 


Podróż Benedettego do Paryża, mimo za- 
pewnień półurzędowych dzienników fran- 
cuzkich, że podjętą została w sprawach 
prywatnych, daje powód do różnych domy- 
słów. Z korespondentów do /ndćp. belge 
jeden twierdzi, że cesarz zawezwał do Pa- 
ryża ambasadora swego z Berlina, aby z 
nim konferował w sprawie kolei żelaznćj 
przez górę św. Gottharda; drugi zaś twier- 
dzi, że Benedetti pojechał do Paryża na 
żądanie króla pruskiego, aby zapewnić Na- 
poleona, że król pruski nie sprzeciwia się 
związkowi celnemu między Belgją, Nider- 
landami i Francją. 

Obie izby parlamentu szwedzkiego -obra- 
dowały ostatniemi dniami nad przedłoże- 
niem rządowóm względem rewizji aktu unji 
między Szwecją a Norwegją. 

Przedłożenie to, pochodzące z inicjatywy 
króla Karola, ma na celu połączyć ściślćj 
jeszcze te dwa kraje, i zatrzeć istniejące 
jeszcze teraz między niemi różnice ustawo- 
dawcze i polityczne. W Norwegji projekt 
ten napotyka na niechęci z powodu, że in- 
stytucje norwegskie są więcćj demokraty- 
czne, aniżeli w Szwecji, a przy ściślejszćm 
połączeniu ze Szwecją mogłyby być zmienio- 
ne na niekorzyść zasad demokratycznych. 

France donosi, że trudności jakie wy- 
wołała w Turcji, wydana przed dwoma 
miesiącami ustawa o naturalizacji chrześćjan, 
mają być w ten sposób załagodzone, że 
Aali Pasza zgodził się na to, aby ustawą 
ta pod żadnym względem nie miała wpły- 
wu na wstecz. I tak chrześćjanie, którzy 
przed wydaniem tćj ustawy byli podda- 
nymi moskiewskiemi nadal nimi pozostaną. 
Tak samo będzie z grekami. 


kich A kilkanaście dni wystarczyło u nas, żeby z tego | języku (in der Amtsprache). Sądziłbym zatem, że | gdzie sprawcy a dwie skrzynie kasowe, 80, W t6j mierze, między delegatami nie Ostatnie telegramy „Kraju.“ 
© ie mas bezinteresowności znaleźli jeden budynku zrobić źródło zaraźliwych wyziewów. — | język urzędowy powinien być w Niemczech nie- | rozbili je i erę : so AZT złe. 95 J c. {ma Już złudzenia. a 
ułanią ów zjednania sobie szacunku i za- Zwracamy na to uwagę służby miejskiej, Bady- | mięcki, w Chinach chiński, a w Galicji czyli w Poj. | w gotóweć, *r. obligacjami i 50 złr.| Nie będę wam uchwały tój formułował, 


Wiedeń 7 maja. Na dzisiejszém 
posiedzeniu rady państwa, prezydjum 
ministerstwa żąda zaprojektowania człon- 
ków trybunału państwa. Minister finan- 
sów przedstawia wnioski co do znie- 
sienia praw propinacyjnych w Czechach, 
Morawji i Szlązku. Minister handlu 
składa projekt uwolnienia od opłaty 
pocztowej korespondencji w sprawach 
propinacyjnych. .Poczóm izba przystę- 
puje do obrad nad angielską konwen- 
cją dodatkową. Minister handlu prze- 
mawia za wnioskami wydziału, które 
téż bez rozpraw przyjęte zostają. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyję- 
to linję kolei żelaznej Przemyśl-Dukla. 
Grocholski zapytuje, kiedy przyjdzie na 
porządek dzienny sprawozdznie z rezo- 
lucji galicyjskićj. Prezydent oświadcza, 
że stosownie do regulaminu daje pier- 


ufania. Unitów stos i $ ski 
jest 10,000. w wilajecie adrjanopolskim 

„.;. POMniałem o znaczeniu politycznóm 
MISJI, — owóż — jest rzeczą niezawodną, że 
gdzie się tylko przedarło światło cywiliza- 
CJI zachodnićj, tam intryga moskiewska 
nićma przystępu, i dla tego misja zasłu- 
guje na względy Porty, których dotąd nie 
widzimy śladów. 

Wolniono znakomitą część żołnierzy ze 
służby, Dymisje wydano onegdaj. To zmniej- 
szenie armji, Świadczy o oszczędności za- 
prowadzonćj w budżecie, i o tém, że Tur- 
cja w obecnćj chwili nie obawia się wojny! 

W tych dniach ogłoszono taryfę opłat 
stemplowych bardze umiarkowaną. 

Państw- zagraniczne zażądały zmian w 
taryfie, ;*%7anowionćj na mocy traktatów 
handlowych, —a ponieważ termin traktatu 
minął, wyznaczono komisję, złożoną z de- 
legatów poselstw i komory. Komisja wkrót- 
ce przystąpi do czynności. 


TORZE MNLPZY FDGE CY 


kuponami. ; 

3) Rabunek u Jędrzeja Uścińskiego w Pa- 
siekach zubrzyckich w nocy z d, 49 na 20 
paźdz. 1868, gdzie zabrano 30 akcji kołei 
Karola Ludwika po 200 złr., 287 złr. kupo- 
nami od obligacji, 274 złr. 15. e. banknotami 
i srebrem, 1112 sztuk dukatów holend., 19 
austr., a przytém mnóstwo innych kosztowności. 

4) Rabunek u Karola Wierzeyskiego w To- 
maszowcach z 6 na 7 maja 1866, gdzie za- 
hrano 850 zir, ` FR 

5) Rabunek u Józefa Gromińskięgo w La- 
skoweach z 12 na 15 sierpnia 1866, gdzie 
zrabowano 124 złr., srebra it, p. koszto- 
wności. SP 

6) Rabunek u ks, Szczepana Lewickiego 
w Sarnkach średnich, z 25 na 26 września 
1866, gdzie zabrano 2451 złr. 41 c. 

T) Rabunek u Juljana Janiszewskiego w Wo- 
łoniowcach w nocy z 7 na 8 maja 1866 r., 
gdzie złoczyńcy zabrali 15,400 złr. obligacja- 
mi, 150 złr. hanknotami, 5772 złr.* 50 e. 
kuponami, a przytóm różne drobnostki, 

Tak z głównym oskarżonym Józefem Ne- 
czyperowiczem jak i jego wspólnikami, bę- 
„| dziemy mieli sposobność zapoznać się w cią- 
ier. | gu rozprawy, która ma potrwać aż do 1go 


czerwca. 
NN ———- | Rabunki te wszystkie są nadzwyczaj skom- 
Sprawy sądowe. 


plikowane, i świadczą o niezwykłćj przebie- 
głości, tudzież odwadze zbrodniarzy. To też 
Proces Józefa Neczyperowicza 
I jego współtowarzyszy. 


obecnie we Lwowie o niczóm więcćj nie mó- 
wią, tylko o procesie Neczyperowicza. Kto 
(Przez sprawozdawcę sądowego K) raju.) 


mogę was jednak zapewnić, iż dowie- 
dziawszy się późnićj o nićj i porówna- 
wszy ją z tóm, co wam pisałem w osta- 
tnim liście moim, o istniejących w łonie 
delegacji różnicach za atrywania się na 
kwestję składania fe f 

wdopodobnóm zwycięztwie zwolenników 
kroku najumiarkowańszego, — nazwiecie 
mnie jeszcze wielkim optymistą. W kol 
naszém możliwe są uchwały — o których 
się ani śniło filozofom. 

Mówią o chęci ministerstwa i więk- 
szości reichsratowćj, niedopuszczenia wca- 
le sprawy rezolucyjnćj na. porządek dzien- 
ny obecnćj jeszcze sesji. Wieści te mają 
wiele prawdopodobieństwa za sobą, zwła- 
szcza jeżeli się zważy, że sprawozdanie 
komisji konstytucyjnćj do tój chwili, gdy 
to piszę, nie zostało nawet jeszcze do 
druku oddane. Twierdzę to stanowczo, 
gdyż przed godziną zasięgałem informa- 
cji w właściwóm miejscu. 

Z tego powodu zamierzają polacy zain- 
terpellować jutro prezydenta Kajserfelda 
o przyczynę tćj zwłoki i o dzień, w któ- 
rym rezolucję na porządek dzienny posta- 
wić zamyśla. Odpowiedź Kaiserfelda przy- 
mosą wam zapewne jutrzejsze dzienniki 
wieczorne. 

Między delegatami, którzy już dzisiaj 
widzą, iż przy ewentualnój uchwale koła, 
z pewnością pozostaną w mniejszości, 
niemałe panuje rozdraźnienie i smutek, 
ze względu na przykrą nad wszelki wyraz 
sytuację, w jakićj ich postawi uchwała 
większości. 

Zasada solidarności, która do tćj chwili 
łączy wszystkich członków koła, i która 
obok wielu stron ujemnych, ma bezza- 
przeczenie także wielkie zalety iprzy in- 
nym składzie delegacji, mogłaby ją była 
do innych niż dzisiaj doprowadzić rezul- 
tatów, — 'ubezwładnia zupełnie samo- 
dzielność pojedynczych członków koła i 
nie pozwala im wyłamywać się z pod po- 
stanowień większości. 

Solidarność tę zrywać dzisiaj na samym 
schyłku żywota koła polskiego i wytrwaw- 
szy przez dwa lata w żelaznóm jarzmie 
klubowćj karności, dopiero na dni kilka 
lub może w sam przeddzień zamknięcia 
sesji, dostarczyć niemcom pożądanego dla 
nich widoku wewnętrznego między polą- 
kami rozdwojenia i szkodzących najwięcój 
wspólnćj sprawie osobistych rozterek, —to 
uważają wszyscy za krok niepolityczny, 
którego tak ze względu na ws ólną spra- 
wę, jak i w interesie własnćj godności 
uniknąć należy. i 

Z drugiéj jednak strony widzą także 


neczki takie są bardzo pożądane, ale pod warun- 
kiem, że będą utrzymywane jak należy. r 

Fotografja skoro tylko nie ogranicza się na 
portretowaniu, ale zarazem stwarza obrazy, gruppy, 
widoki itp., godną jest pamiątkowego przechowa- 
nia jego jako świadectwo postępu sztuki. Dla tego 
to fotografowie warszawscy składają po egzem- 
plarzu prac swoich na pamiątkę do bibljoteki 
głównćj. U nas p. Rzewuski zapowiedział od lat 
kilku skopjowanie ołtarza Wita Stwosza, jeżeli 
dotrzyma obietnicy, będzie to piękna pamiątka, 
karjery fotograficznój. Pan F. Wyspiański wydał 
bardzo piękne album widoków karpackich, a p. J. 
Krieger zdjął ze zbiorów bibljoteki uniwersytetu 
Jagiellońskiego kopje malowideł na ścianie, pęzla 
Btachowiczu, podpisy królów i znakomitości rze« 
czypospolitćj polskićj, podobizny rzadkich ręko- 
pismów. To wszystko godnóm jest przechowania, 
Dla tego winienem z szczerem uznaniem pracy, 
oświadczyć podziękowanie panu J. Kriegerowi, iż 
pierwszy na téj drodze krok uczynił. Ofiarował 
on bowiem dla bibljoteki uniwersytetu pięknie 
oprawną księgę, obejmującą przeszło 70 fotogra- 
ficznych obrazów, z jego pracowniwyszłych, a zdej- 
mowanych z wielką starannością w ciągu tćj zimy, 
z pamiątek zachowanych w tutejszój bibljotece. 

Estreicher, bibljotekarz. 

— Ze sprawozdania komitetu zajmującego się 
utworzeniem fundacji imienia Karola Szaj- 
nochy, dowiadujemy się, że fundusz ten wynosi 
obecnie 17,429 złr, 90 cent. 

— Zasłużony nakładca poznański p. J. K. Żu- 
pański, ogłasza prenumeratę na nowe i bardzo 
ciekawe dzieło: dra W. Cybulskiego profes. 
literat, słowiańskich w uniwersyt, wrocławskim, 
Odczyty o poezji polskićj XIX wieku, prze- 
łożone z niemieckiego pod kierukiem J. I. Kra- 
szewskiego. Tom pierwszy zawierać będzie obszer- 
ny wstęp o słowiańszczyźnie i Polsce, o panslawi- 
zmie i jego idei, z poglądem na prelekcje Mickie- 
wicza i messjanizm; obraz krajów polskich pod 
względem politycznym, społecznym i literackim 
przed r. 1830; oraz porównanie życia umysłowego 
w Wilnie i Warszawie. Na tle tém kreśli dopiero 
professor postać Adama i daje rozbiór niektórych 
dzieł jego, Ustęp o poezji ukraińskićj, Malczew- 
skim, Zaleskim i Goszczyńskim, część tę zamykać 
będzie. 

Część druga zawierać ma obszerny zarys stanu 
Polski bezpośrednio przed 1881 r., i charaktery- 
stykę poezji przed i po tym roku pamiętnym. 
Szczególnićj obraz poezji rewolucyjnój z 1881 r. 
ma być wybornie wykończony i opracowany. 

Cena subskrypcyjna trwająca do wyjścia dzieła, 
wynosi 2 tal. 20 sgr.;' późnićj podniesioną będzie 
do 4 tal. Dzieło wyjdzie w roku jeszcze bieżącym 
i zwracamy na nie uwagę tych, których rzeczy 
ojczyste obchodzą. 

— Z Bale (w Szwajcarji) donoszą o następują- 
cym wypadku. „Dnia 27 kwietnia b. r. wybuchnął 


sce polski, Zresztą kolej nie jest żadnym urzę- 
dem. A jeśli urzędy c. k. w krajowych językach 
ze stronami interesa załatwiają, o ileż więcćj kolej 
do tego nawet w swoim własnym interesie, obo- 
wiązaną czuć by się powinna. Zresztą gdyby to 
była posyłka za granicę, nie dziwiłbym się, cho- 
ciaż urzędnikowi wolno rubryki w listach frachto- 
wych wypełniać w jakimkolwiekbądź języku, a ża- 
den urzędnik, chociażby był Polakiem, nie będzie 
do Węgier po polsku adresował. Pominąwszy je- 
dnak to wszystko, pytam się, dla czego gdy na in- 
ńćj stacji przyjmują polskie listy frachtowe (gdyż 
wyż wspomniany list stęplowany w Rzeszowie, 
w Przemyślu mam w ręku), kolej przemyska tako- 
wych od prywatnych osób przyjmować nie chce? 
A. Lévay, 
dzierżawca gr. kat. kap. drukarni w Przemyślu. 


HOTEL SASKI dnia 6 maja przyjechali: Sta- 
nisław Strzeniowski wł. dóbr z Rosji. J, Geppert 
wł. dóbr z Galicji, Ks. Seweryn Morawski kanonik 
katedralny ze Lwowa. Artiur Głogowski wł. dóbr 
z Żółkiewskiego, Władysław| hr. Kwilecki wł, dóbr 
z Królestwa, Jan Dobrzański redaktor Gaz. Nar. 
ze Lwowa. Franicszek Fontaine kupiec z Francji. 


Rozmaitości. 


Kraków, 6 maja, — Wczoraj o godzinie 104 
W nocy, ząpalił się na kolei żelaznćj za budynkami 
magazynowemi wagon napełniony bawełną. Nie- 
bezpieczeństwo rzeczywiste groziło wszystkim in- 
nym licznym wagonom, po obu stronach palącego 
się stojącym, atoli nieszczęściu temu, jakie się 
łatwo i prędko mogło wywiązać, i płomieniem nie 
tylko ściśnięte rzędy wozów ale i zabudowania 
kolei ogarnąć, zapobiegła natychmiast gorliwa straż 
ogniowa ochotnicza. Na pierwszy bowiem sygnał 
dany z wieży Marjackićj, „pogotowie“ ze strażnicy 
wyruszyło z jedną sikawką, a równocześnie prawie 
zebrali się z całego miasta wszyscy niemal człon- 
kowie i z dwiema jeszcze sikawkami przyszli w po- 
moc swym towarzyszom, Wkrótce zjawiła się także 
straż miejska. Całą obroną kierował naczelnik, 
gaszeniem zaś wagonu komendant Marynowski, 
sikawkami komendant Bielański. Całą działalność 
straży Zwrócił naczelnik na to, aby rozrąbać wa- 
gon i wyrzucić palącą się bawełnę, którą późnićj 
wodą z sikawek zalewano. W końcu, w skutek 
energicznych czynności i wysileń członków straży 
ochotniczej, którzy mianowicie w palącym się wa- 
gonie, wśród tlącój się bawełny, na pewne nawet 
niebezpieczeństwo narażeni byli, zdołano przy- 
tłumić pożar, a przez to i ocalić wszystkie inne 
wozy i zabudowania, jakie tuż w pobliżu się znaj- 
dowały, i lada chwili ogniem zajęte być mogły. 
Przy tćj ochotnój obronie, która zupełnie mogła 
przekonać zgromadzoną publiczność o bezintere- 
Bownćm i szlachetnćm poświęceniu się straży ocho- 
tniczćj, oprócz naczelnika i komendanta Mary- 
nowskiego, którzy swą odwagą, przytomnością i 


wozdanie z rezolucji galicyjskićj przyj- 
dzie jednak wkrótce kolej, 

Florencja, 4 maja. Opinione dono. 
si, że król przyjął dymisję ministerjum 
i powierzył p. Menabrea utworzenie no- 
wego gabinetu. 

Madryt, 7 maja. Obiega pogłoska 
o ustanowieniu rady rejencyjnćj złożo- 
nój z pp. Serrano, Rivero i Olozaga, 
Ministrem wojny zostaje Prim. 

Konstantynopol, 7 maja. Sułtan wy- 
słuchał sprawozdania wielkiego wezy- 
ra i znalazł, że świadczy ono o zna- 
cznym postępie, a co do konferencji wy- 
raził zadowolenie, że uznanemi zostały 
prawa Porty. 

Dzięki umiarkowaniu rządu tureckie- 
go i poszanowaniu praw obcych, suł- 
tan spodziewa się polepszenia stosun- 
ków z mocarstwami. 

Po uśmierzenin niepokojów na Kre- 
cie, rząd czuwać będzie nad dobroby. 
tem i bezpieczeństwem mieszkańców wy- 
spy, i zapewnieniem wykonania nowych 
ustaw. AE 5 

Sułtan kładzie nacisk na polepsze- 
nie stosunków wewnętrznych, podniesie- 
nie dobrobytu ludności i wzywa wszyst- 


kich do wspólnego działania. 


żyje, spieszy do prezydującego w tćj sprawie 
p. Ortyńskiego, celem wyrobienia sobie wol- 
nego wstępu na salę rozpraw. 

Trudno jednakże w tym względzie wszyst- 
kim dogodzić, uwzględniając szczupłe rozmia- 
ry sali, w którćj ledwie 200 osób pomieścić się 
nie zdoła. Dziennikarze mają tu swój stół, i w 
ogóle nie mogą się uskarźać na niewygodę 
a przyznać muszą że c. k. władze wszystko 
to czynią, co może im ułatwić komunikowanie 
szczegołów naszćj publiczności. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Lwów 6 maja. 

W przeciągu roku 1865 i 1866 popełnio- 
no we wschodnićj części Galicji kilka rabun- 
ków i znaczniejszych kradzieży, ktore ponie- 
waż były przez większą ilość osób i prawie 
w jeden i ten sam sposób wykonane, dały 
powód de domysłów, że są dziełem jednych 
i tych samych sprawców i że istnieje uorga- 
nizowana banda złoczyńców, która sobie za 
cel wytknęła rabować lub okradać dwory i 
pomieszkania majętniejszych ludzi, Z téj przy- 
czyny powstała wielka trwoga pomiędzy ma- 
jętniejszymi mieszkańcami kraju, zwłaszcza 
że napady takie w lecie 1866 r; zdarzały się 
coraz częścićj, a w ostatnich czasach przy- 
padały prawie co dwa tygodnie. 

„To też władze polityczne i lwowska dyrek- 
cja policji starały „Sie o ile możności wyśle- 
dzić sprawców pojetynczych rabunków i kra- 
ży, a * prezydjum lwowskiego ; ; 
wawa głosi AB września 1800o Ponievai wedle £. VII teo programu dnie 
ir ale oarde pane nienie zalet nadesłanych przedmiotów, dla wy- 
towe miały jak największą SA M aad boru godnych nagrody; z drugićj zaś strony, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków, dnia 30 kwietnia. Prezes c. k. 
towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakow- 
skiego ma ‘zaszczyt zawiadomić, iż ogólne 
zgromadzenie członków towarzystwa odbędzię 
się w Krakowie w czasie wystawy, którćj pro- 
gram w pismach publicznych ogłoszony i człon- 
kom rozesłany został. 


energicznóm kierowaniem, szczególniejszą zwra- h ; s ; ; e wszyscy konieczn — zasada W YE Zaz 

cali na siebie uwagę, odznaczyli się także pp. Bie- | pożar na przedmieściu St.-Jean, aj dona daj papa dy widua ' na ich czynności, i prze- aka a sr s Ada; Ba a ep iran abome raas A EJ Ostatni 

lański, Rejski, Mankowski, Adamski, Kopiński |rym znajdowała się mała gisernia. Ogień rodach | anepo Y Jak najsúrowiéj przepisów policyj- miotów aalo aai do ocenienia tych przed- gdy z zamknięciem rajchsratu rozwiąże się| “slatnie kursa telegraficzne w Wiedniu 
(który pierwszy wskoczył do wagonu i palącą się | cząwszy się w piwnicach, po drewnianych schodac Eoo | zeio posiedzenie Gdbędnie ga jc: Bormis D foto i kóło molekie = <zlwowania |o godzinie 1. — 5% Renta papierowa 
bawełnę wyrzucać zaczął) i Chojdziński. Obecnym | dostał się wkrótce do piętr wyższych. Na pier- PETO TRNK, sad krajowy wyższy, £ p Ę jedzenie odbędzie sh ra 30: mas stanowiska. 


każdy osobistego swe. 

Jeżeli więc uchwała 3 ika 
dnie w tój myśli > 90 jest więcćj niż pe- 
wnóm — iż delegacji! naszej z rady pań- 


—— — Renta za maj i list. 61.75. — 
50% Renta wsrebrze 69.55. — Losy z r. 1860 
101.40. — Akcje Banku narod. 749.—. — 
Akcje kredyt. 284.50.— Londyn 123.35. — 
Srebro 121. 50. Dukaty 5.85. 


Redaktor odpowiedzialny : 
Stanisław Służewski. 


uwagi, że tożsamość 
pełnionych w różnych kreni ; 

związek zachodzący międ, ręgach wskazywała 
skoncentrować wszelkie 
sądzie, dla łatwiejszego i prę 
zbrodniarzy, delegował najprzód ©, Eo oł b 


p" niedziele o godzinie 12 w południe 
w miejscu © którem zawiadomienie ogłoszone 
zostanie w dziennikach miejscowych na kilka 
dni przed Powyższym terminem. 

Oprócz tego na porządku dziennym będzie 
kwestja towarzystw rolniczych powiatowych, 
odroczna ną ostatniem ogólnóm zgromadzeniu, 
i niektóre zmiany w statucie towarzystwa, 


H. Wodzicki. 


a 


Wiadomości telegraficzne. 

Poszt, 5 maja. Skrajna lewica przygoto- 
wuje Wniosek, żądający postawienia rzą- 
du W stanie oskarzemia. ; 

aryż, 5 maja. Benedetti odjeżdza jutro 
do Berlina. 

Florencja, 5 maja Corespondenza italia- 
na robiąc wzmiankę o depeszy madryckićj, 
w Sprawje mniemanćj misji Montemara, 
powiada: ; Nic nam nie wiadomo o powie- 
rzeniu Montemarowi jakićjś szczególnój mi. 
sji, z drugićj zaś strony nie sądzimy, aby 
opinja publiczna Włoch przypisywała księ- 


ciu Amedeuszowi chęć uzyskania obcćj ko-|;ż mniejszość nie znajdzie innój drogi do 
rony.“ , 


był również dr. Bełcikowski, który zjawił się na- 
tychmiast na miejscu pożaru z gotowością, w razie 
poparzenia lub pokaleczenia któregoś z członków, 
niesienia pomocy lekarskićj, a nawet istotnie je- 
dnemu z członków, co przy rozrąbywaniu wagonu 
zranił się w rękę, udzielił swćj rady. Po ugasze- 
niu ognia, naczelnik inspekcyjny drogi żelaznój 
serdecznie dziękował naczelnikowi za taką goto- 
wość i energiczną czynność straży ochotniczćj, 
a nawet oświadezył, jż natychmiast złoży o tóm 
raport dyrekcji, aby ta sama ze swój strony po- 
dziękowała straży. Z prawdziwóm zadowoleniem 
spostrzegliśmy między publicznością wyższe osobi- 
stości naszego miasta, jak delegata namiestnictwa 
p. Bobowskiego, wiceprezydenta p. Strzeleckiego, 
i nadkomisarza p. Brudzińskiego, z których BZCZO- 
gólnie wiceprezydent, swym czynnym udziałem dużo 
dopomógł ogólnemu kierownictwu i przyczynił się 
Przedewszystkiem do zachowania porządku. 
— 1 Czas objawił swe zdanie w kwestji promie 
sienia zwłok Mickiewicza. Powiada on, żę myśl ta 
istniała zaraz po śmierci wielkiego wieszcza, ale by- 
a do uracczywistnienia niepodobną; dalój przyta. 
cga własne Swe słowa w tamtych wypowiedziane 
czasach i zapytawszy, „Czy dziś pora po temu, aby 
przewieść zwłoki poety?“ odpowiada nato: „Zape- 
wne że jest“, ` 


wszóćm piętrze spało czworo dzieci i dwie służące. 
Obudzone gorącem i dymem, nieszczęśliwe te istoty 
zaczęły szukać sposobów ratunku. Najstarszy chło- 
piec zdołał się ocalić unosząc młodszego brata, 
Jedna ze służących, źle w pośpiechu stanąwszy 
na drabinie, spadła tak nieszczęśliwie, że w kilka 
minut żyć przestała. Druga, zaledwie uratowana, 
dowiaduje się, że dwoje jéj opiece powierzonych 
dzieci, zostało na pastwę ognia. Wtedy, słuchając. 
tylko głosu odwagi i poświęcenia, mimo rad i oporu 
obecnych, młoda dziewczyna rzuca się przez pło- 
mienie do pokoju, który co tylko opuściła. Nie- 
stety, szczęście jéj nie dopisało. Zginęła ofiarą 
heroicznego czynu, wraz z dwojgiem dzieci które 
ocalić pragnęła. Rzadki zaprawdę przykład odwagi 
i bohaterskiego poświęcenia się. 

— Dzienniki francuzkie podają ciekawe szcze- 
góły o chorobie i śmierci Józefa della Ferrara. 
Był on posługączem w pewnym domu komisowym 
w Paryżu. Charakter jego żywy i wesoły, zaczął 
się zmieniać bardzo w połowie zeszłego roku; my- 
styczna religijność opanowywać poczęła jego umysł. 
Dnia 30 sierpnia r. z., della Ferrarajpakując szkie. 
lety i różne preparata anatomiczne i wysyłając je 
do Ameryki południowćj, okazał pierwsze oznaki sztowanych; tak samo było po ostatnim rabun- 
pomieszania zmysłów: wyobraził sobie, że i jego|ku w Denysowie z d. 8 na 9 października 
chcą zasuszyć, zapakować i wysłać. Nazajutrz 1866, gdzie także część sprawców tego ra- 


jowy do przeprowadzenia śledztwą względem 
wszystkich przez tę bandę Popełnionych ra- 
bunków i kradzieży i do rozstrzygnięcia całój 
téj sprawy. i 

Jednakże, pomimo sprężystości ze strony 
urzędów politycznych i sądów, nie można było 
całćj bandy złoczyńców wyśledzjć į pochwy- 
tać, gdyż pokazało się w ciągu Slędztwa, źe 
po dokonanych lub usiłowanych napadach 
sprawcy po największćj części uciekali za gra- 
nice moskiewską. Taki Wypadek miał miejsce 
po rabunku u Mojżesza Rosenbauma w Je- 
zierzanach w styczniu 1866 r., dokąd 12 osób 
konno przyjechało, a po dokonanym napadzie 
wszyscy za granicę uciekli, a nawet pięciu 
z nich za granicą zostało pochwytanych i are- 


czas od ky 


dów, poskłąda, mandaty swoje na ręce 
p oszałką kra PAA mylnie na Ze- 
kry SI > a szego wyjdzie w poniedziałek wieczór. 
, Wierdzenia tego nie opieram natural-| Jutro Jednak, t. j. w sobotę, o godzinie 4 
po południu wydamy dodatek, który 
prenumeratorom jak zwykle pocztą roze- 
słanym zostanie. Prenumeratorowie miej- 
scowi, odbierający dziennik w ajencjach, 
które w dnie świą ięte, ra- 
czą się zgłosić po 
administracji Kraju. 
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wszeństwo wnioskom rządowym, na spra- ` 
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W dniu tym po nabożeństwie w kościele 
Panny Maryi o godz. 10 rozpocznie się po- 
siedzenie w sali Radnćj Magistratu, przy 
placu Franciszkańskim. 

. Przedmioty składające porządek dzienny 
pierwszego ogólnego zebrania, są nastę- 
pujące: * 

1. Otwarcie posiedzenia. 

2. Wybór prezydującego. 

3. Regulamin walnego zebrania. 

4. Sprawozdanie z czynności Wydawnic- 
twa dzieł tanich i pożytecznych. 


z najrozmajtszego materjału i gatónków skór po 
następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki męzkie: 

kozłowe i cielęce złr. 4.50,15, 5.50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękawiczniczą złr, 5. 
5.50, 6. 
dtto kołkami śrubami, kapami z poczwórną 
podesz, złr. 6.50, 7,50, 8. 
z rossyjskiego lakieru, gładko obsądzane, złr, 5, 
- 6,50, 6, 7, 7.50. 
| salonowego lakieru złr. 5, 5,50, 6, 6.50 


otworzył biuro Swoje tysmcza:owo przy i 
ulicy Sławkeowskićj w domu pod I, 263 


ną lszćóm piętrze. 


KRAKÓW dnia 7 maja 1869r. 


Elegancki ubiór wiosenny, 
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 
towaru, najmodniejszym krojem 
, 7 | JE zir. 16 w. a. RE 
Mrówki Nr. 13;zawiera: Wład Syrokomla | Modny surdut wierzchni 
| 
| 


Treść pism czasowych 
literackich. 


(z drzewor). p. J I. Kraszewskiego. — Wł. JF- ir. 8 w. a. WE 
Syrokomla, poezja T. penar omes — Re- W najlepszym gatunku 
dakcja Gawęd gminnych Litwinom (poezja). ; ' 
Toast wniesiony przez Wład. Syrokomlę RUDEN. Ady c a. y 
na obiedzie danym w Poznaniu na jego i Bes 


226(1-3)T. dtto obs. kol, skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 
na nogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7. 


1 Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr, 


zad a AE = Dalój po najtańszych cenach : 6, 6.50, 7. % 
przyjęcie (poezja). — Niewinnéj duszeczce Surduty „kolano 5 EE dr złr. 6 do złr. 26 | Buty wysokie jucht. i ciel. złr. 850, 9, 10, 12. 5. Sprawozdanie z dotychczasowych czyn- 
(poezja). — Faworyt, komedyjka i 1 akcie Lis wiosenne ...,...-- » 16 „ 40 L = 43 ; A psr z ności Towarzystwa Przyjaciół oświaty 

4 i koń.) — Ni i urduty wierzchnie w wszel- , matowe, cielęce, złr. 2.20, .50. % AA 
p. J. K , Turskiego, (do ir temang Kik kolorach .....- AATA DERART i ć Kamaszki damskie : 6. Wybór nowego lub potwierdzenie ist- 
St. Sawa, studjum hist. p. Z. iłkowskiego Ubiory letnie ......----» a td. 736 ' prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1,80, niejącego zarządu. 

(c. d.) — Kotei raay Aian RU Ass Strduty letnie, saki ...... 7 rąk” -23208 2.10, 2.50, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 7. Wybór komissyi kontrolującćj 
niu (z drzeworytem). — Karjat z drze- Surduty letnie, żakiety..., 8 28 5 OPP PE > t, now. kształ. złr. "8,50, 4, 4.50, 5, 6. 3 f JOYS 
ai di Listy z Maa JSR (Z R: „ Surduty, salonowe ozarhe. . iadi: EA Najno wsza powieść W V. Hug O: £ o 2% gumami, złr. 2,50, 2.80. 3, 3.30, 8. Rewizya Statutu. 
> : Fraki i s o wychodu. 14 32 | 3.80, 4.50. iosłri a : : 
zdrowia, p. dra Wacława Bartoszewicza. — || Ubiory salonowe kompletne * 24 ies 42 | a Z 5 i ze skóry matowéj, kozłowój, glance., ciel. z pół d 9: Wnioski samoistne o ile stawiane bẹ- 
are z powstania sią R praet a; Arai dla księży ....... SET D 4080 y A © W @ S$ m fi e e u podesżw. złr. 3, 3,50, 3.80 4, ia przez pojedynczych członków Towarzy- 
ordona. — To i owo p. ygmunta Ga- urduty do polowania .... „ 6 „ 24 t z najlepsz. gat. złr. 4.50, 5, 5.50, 6. 4 | stwa. 

i ika. — Szki - ||| Serduty kancelaryjne ..... 3 „ 12 ? ; nieprzemakalne skó ki ilśpi r , 
wareckiego. PN Kronika. Szkice humo Sardat aai tj TEA stałą cena zir. 10 (t homme yui 2è 6.) z pod, zest "Tipskiemi pani ed Pęk Karty b stępu rozdawać się będą w biu- 
rystyczne Fr. Kostrzewskiego. SĄ | |" a Aa SCE p a 26 | SPOTIEONZCZNYE ZM) td: Bd: ary Tę 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7.60, 8, rze Towarzystwa przy uł. Wiślnój Nr. 174 
3 Eaka ospy kj >, 18 Paka i Gunie do podróży z kapuzą „ 8 „ 28 WyJ ce emi Pada w eby > | edek R sra też Kamaszki dla dzieci: I. piętro. 

odzina konfederatów. — Pan rszałe Bluzy wojskowe .......... 7 18 w starannćm tłumaczeniu /. Faleńskiego (tłumacza „Nędzników aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50. . 200% pi 
Łomżyński p. K. Bodzantowicza (c: d.) — Spodnie wiosenne ........ 5 4 ` 12 cena 4 tomów 20 złp RAN ) ' © Kamaszki dla dziewcząt : Aa Fe Uk: Danie; które prenumerowały 
Meanie Go zia.) — Dziad i baba. no-|f| Spodnie letnie -.......... 8010 ; A aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50, ||VZieła wydawnictwa, a które tém samem 

erenada (poezja.) AL: Kamizelki w różn. gatunk. „2.50 „ 8 Dzieło to nabyć można we Wszystkich znaczniejszych księgarniach 2.80, 3, 3,50, 3,80, 4. należą do Towarzystwa: Przyjaciół oświaty, 
wieść p. T. T. J. (c d.) — Albert hr. Mie Erga z płótna.......... » 10 , z w Krakowie i Lwowie. — Główny skład zaś w księgarni Wielki skład DERAN i sr kat. mają wstęp na posiedzenie zarówno z in- 
ak cz aka 0 247024 | oema nij” Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie tu. niewymienionych gatunków z sukna. foty J| nymi członkami Towarzystwa. 


tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t.p. zawsze w zapasie, 
Cenniki na żądanie przesyłamy gratis. 
SHE” Zamówienia według miary i naprawy 
będą najszybcićj wykonywane. — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą, 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę, 73(5-36) 
PIEL ASO _ aż. N CZAK - WASZĄ winda) boa 


ALDAR i La JRE ORŁA P.T: 


polecają się najusilnićj 


Szajnochy. — Kronika teatralna. — Prze- 


` wodnik. przy placu śt, Ducha 1. 43. 


Abonenci „BBluszezu * otrzymają tę powieść bezpłatnie w dodatku. 
; SERCE 
! „L homme qui rit* 
oryginalne francuzkie wydanie, 4 tomy w wielkiej 8ce, otrzyma powyższa 
księgarnia do dni kilku, — Cena 14 złr. 80 cent. 


Prezes Zarządu Towarzystwa 
223) Adam hr. Potocki. 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


fieltlier f Alt, 


Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 
im Eisen,“ Ecke der Kartnerstrasse. 
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- 

niem miary piersi wierzchem (na około pier- 

si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostawiając nam z żaspo- 


KAMIENICA 
dwóch-piętrowa 


szerokosci cztórech okien przy jednój 
z najcelniejszych ulic Krakowa, jest 


z wolnćj ręki do nabycia. 
Bliższa wiadomość w administracyi 
218 „Kraju*. (4-4) T. 


KSIĘGARNIA 
Józefa Czecha 


w Krakowie 
poleca nowy spis dżieł 


azm po cenach zniżonych : 


zamiast tylko 
złr. ct. złr, ct. 
Skimborowicz, Albúm malownicze Wi- 
zerunki z dziedziny natury i 
sztuki, 10 zeszytów z rycinami. 12 — 6 - 
Annales Stanislai Orichovii . . . . . . 3— 150 
Łukaszewicz, Chwile od prac swo- 


Wiadomości urzędowe. 


Mianowania. ŢȚ 


Rada szkolna stabilizuje ks. Torońskiego 
na posadzie gr. kat. katechety gimn. w Dro- 
hobyczy. 

— Rada szkolna nadaje następujące po- 
sady nauczycieli ludowych: 

Przy szkole w Jasienowie, rzeczywistego 
nauczyciela Teodorowi Grerulakowi dotych- 
czasowemu zastępcy tamże. 

— Przy szkole tryw. w Zużeli posadę 
rzeczyw. nauczyciela Leonowi Kozłowskie- 
mu, dotych. zastępcy tamże. 

— Przy szkole głównój w Sokalu, rze- 
czywistego nauczyciela Józefowi Neusteino- 


Zamówienia z prowincyi uskutecznimy natychmiast po odebraniu 
216(5-5) dzieła z zagranicy. 


kojeniem wykonanie szanownych źłeceń, gdyż | 
jedynie dla/ pewności zamawiającego każ- 
łce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
PM wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 
Cenniki rozsyłają się na żądanie franko | 


i bezpłatnie. | 
Przenoszone sukiiie, mianowicie wiel- 
Ka ilość surditów wierzchnich, czarnych i spod- 


ni, sprzedają się mniój zamożnym jak naj. | 
taniój. | 


my 
dej 


ie Zwracamy uwagę. 3 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


Neudeckera blachy białój 


na całe Czechy, Morawię, Szląsk i Galicję 


JAN KUTRZEBA 


introligator w Krakowie 


SE 
Zważywszy, że nasz rozległy skład, w to- | 
war na każdą tylko możliwą miarę zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 


f r PEEP miei || skliwasem j ie. j ita s ieni iętro): bodne, poezje ... ... . „1: 166 — 90 wiak 
wi dotychóż. poi. priy“ *akkoló aowi niwe i jogo robis Ako IR p A Mdr zj: iP s py a oea i A Fryd, Gkószdy, Glrsekcjanka RO CĄ 2— 1— odtąd przeniesioną została 
w Rohatynie. t0:tm 24 nec Por zgroza pa polecając szan. publiczności swoję powiększoną pracownię , W. Pol, Czarna krówka, leg. .. .. . me]: handl: towarów žel 
— Przy szkole trywial. w Węgrzcach Pkiene "IIAldRR OWO SÓL mz (móie zi Dykcjonarz biograficzny powszechny o kamatu towarów żelaznych en gros 
i ii dur» iński Sł SOIO AnA Biron] podejmuje się o PPŁ e E Ek NT 102 x 
iiai ii e jpa m "Z drago ya pwn e m wszelkich robót introligatorskich, począwszy od broszur, aż do Dwór cesarza chińskiego, . . ... .. 166 - 9| Po Filipa Reach 
. rs T . . . S . z, + r 70) ta ier- z 
RÓB dy wad jaj ANSOR | "2 EET 0 Piech a nan saopatreyé. dą zp ny, oprawy > Eni OBU pałał des zuj w Pradze Gogkiej; Aak hausia TaD Si 
; A AA h | 3. „Ba Boy zam zd 5 o nader przys nych cenac jaliera, È ia politycz .... 2 — 15 nella rine Aa 
z pensją 300 fi. rocznie. Termin podania ||| <štioðci, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- p przystępny . "EE rzeka nity, na puli onie de 46 ih w dokąd wszelkie zgłoszenia od dzisiaj 


szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 


pwn Aah tO: Uskutecznia wszelkie ROBOTY GALANTERYJNEz papieru; skóry, 


jedwabiu, aksamitu, które obok cen nader niskich . trwałością i wykwin- 


Encyklopedia obrazowa systematyczna 


163 upraszamy adresować. (4-4)T. 
do każdego dzieła onoyl., za Tenat 


do d. 20 czerwca. 


— nm nan 


Edykta. j Z poważaniem TRY RZEZI a ET > ow laka ak z i 
Sąd pow. w Jordanowie wzywa Magda-||| SELLER i ALT, majstrowie Krawiecey, po- tnością wyrównywają wszelkim zagranicznym wyrobom. ohjab. sudaca z 226 tablig Wie 15 — 760] Następujące dzieła są do; nabycia 
ąd pow. zy jx , siadaċze wiela wyszczególnień, właściciele | Podóimnie Bi i albnmó hl 9 i zerunkow złożona, .. . .. . . Zi AE śl = 
lenę Pater, do spadku po Wawrzyńcu Pater|]| składu sukien we Wiedniu. odejmuje się reparacji albumów, wachlarzy, pngiłaresów it. p. Virey, RZEC i jój stosunek do wadia w administracji „Kraju 
ościaninie ze tkowic, tamże w d. 13 Gruben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ i = ) 0 DAC ; a å : 
kresy 1368 A śe wy | i x DE Oznajmiam, iż każdą mniejszą robotę. obowięzuję się w 24 godzinach — większe  ĄJ Ag: się doyma p" a 16 Z nakładów J. I. Kraszewskiego . 
5 ' Ja. zaś, na umówiony czas punktualnie zrobić, — Na prowincję uskutecznia się W styka w ZECZOZNACA 004,72 p - {Omnibus, pisemko wy hodz: Ą 
N kólki ludowe PED= wia ra NABIOLNE BIÓWIS : Deotymy, Improwizacje i poezje . ,. 375 185 by) ychodzące zeszytami, 
` SWR, O y Niniejszó h iadomić b za listownćm porozumieniem. (78) ? l Krzyżacy i Polska wsp. hist... .... 1 20 —- 60| którego treść jużeśmy podali. Dotąd 
Gmina Miękisz nowy w pow. jarosław- amejszóm mam honor zawiadomić Sza Podejmuje się wyklejania pokoi i gwarantuję za czystość i sumienne wykonanie, Mik. Reya, Pisma griye. o, ..... 2 ,1—| wyszło trzy zeszyty, każdy zeszyt mieści 


* skim, podniosła płacę nauczyciela z 84 fl. 
na 120 fi. rocznie, dodała temuż do użytku 
grunt 2 morgi 1223[]° objętości; oraz 
drzewo na opał zamiast 4 sągów, na przy- 
szłość obowiązała się dostarazać 5 sągów. 
— (mina Kasperowce chcąc zaprowa- 
dzić u siebie szkółkę, zobowiązała się wy- 
stawić budynek szkolny, nauczycielowi pła- 
cić 120 fi. rocznie, dawać 7 korcy kuku- 
rudzy a 6 żyta, na opał dostarczać 204 
snopków słomy, na stróża szkolnego opła- 
cać 12 fl. a na potrzeby «szkolne 10 A. 


Rys. Zasad Chirugii wojennój: ,. , . — 85 — 50 
Stan, Leszczyński i Polska Zty zryc, 550 3 50 
K: Libelt. System umnictwa 2 tomy. 7 — 350 
Ed, Kozmian, Wyciągi Piotrowieckie . 1 — — 50 


wnych amatorów ogrodnictwa, iż przy nad- 
chodzącćj porze sadzenia kwiatów w ogro” 
dach, mój 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
i Skład Nasion 


zaopatrzony został w różne piękne nowe 
gatunki sadzonek, jako to: nowe wer- 
beny, najnowsze wanilie pełne, pierw- 
szy raz w handel wprowadzone, pelar- 
gonie, lantany, rośliny liściaste do po- 
jedynczego stawiania na trawnikach, jako 
téż na kląby w miejscach zacienionych. 
Tenże zakłąd jest w możności dostar- 
czania końskiego zębu, w wiekszćj 
ilości, łubinu żółtego i niebies- 
kiego. E. Slolz 
Ogrodnik w Krakowie, Plac p Maryi, 
196(5.6)T. ; pod Murzynami, 


Lao. = aru 
Pani Adolfowa Pion 
nauczycielka tańca, — Ulica Florjańska 1. 329. 
Tańce salonowe, eharakterystyczne, solowe oraz 
209 układ, (5-5) 


od dwóch do trzech arkuszy ścisłego 
druku i kosztuje 37 cent. 
Niezapon:najcie o umarłych, z franc. Wy- 
danie drugie z ryciną, kosztuje 62 cent. 
Kazanie X. Piotra Skargi, o miłości ku 
ojczyznie podług wydania krakowskiego 
z r. 1600. Ozdobne wydanie in 4to. 
kosztuje 74 c. 
Archiwum Wróblewieckie, z srękopismu 
wydał W. T. kosztuje 1 fl. 85 c. 
Treść dziełka tego: Wspomnienia damy 
polskićj z XVIII, wieku. — Hymn na 
stułetnią obronę Wiednia przez Kazimie- 
rza Ustrzyekiego — Proklamacja Gene- 
rała Dąbrowskiego. — Tomicjanów z roku 
1536-1537 ustęp nie wydany, i 
Wspomnienia Polesia, Wołynia i Litwy» 
aa: seo „zdobione mnogiemi 
uiustracjami p J. I Krasz i 4 
sztuje 8 fl. 30 c. Só 
Prócz powyższych dzieł, nabyć można rów- 
nież Czarną księgę. p. autora 
Powieści „o Horożanie", dzieło 20 arkuszy 
ścisłego druku, którego już mała ilość 
pozostałą. Cena 2 fl. 50 e. 


NB” Wszystkie poówyż wyrażone dzieła 
na zamówienia Szan. Abonentów „Kraju“ ad- 
młnistracja przysyła natychmiast za przekaze m 


©. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny 


| BANZ BIPOWBCZNY 


przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacye kasowe: 


Obydwie gminy zastrzegły sobie prawo 
prezentowania nauczycieli. 


4-procentowe z Smio-dniowem wypowiedzeniem 
R", Š z A4to-dniowem » 


od asygnacyj kasowyeh Scio-procentowych dotąd w obiegu będących, od dnią 
15go kwietnia b. r. bank opłacać będzie tylko 4, Y, i spłaci takowe za H4to-dniowóm 
wypowiedzeniem. j 


Realność z ogrodem 
(na przedmieścia w pobliżą zamku królewskiego) 
kilkanaście morg. gruntu obejmująca, 
ze stósowneni ac —> 1 

Jes 1? 


do sprzedania. 


„Potrzebni są do méj 
fabryki tutek papierowych 
do roboty chłopcy więku od I4 lat. Po paru tygo- 
dniach wprawy robotnik taki może zarobić 2 A. 


Lwów dnia 10 kwietnia 1869 roku. 
139(7-7) 


- - - i Fo tygodniowo. - pocztowym, za nadesłaniem zaś należytości, 
Bliższa wiadomość w księgarni Czecha. | 3i +, PROJ = franco. Anm 
| R.Bor' sS Map i e r'6*%; i P:i erok eiA By. Ceny zboża. Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
e RA E N 7 Ostat Ostatni kurs Ostatni kurę” „Ostatni kure odchodzą: 
: 8 żądają] płacą  żądająj płacą żądają| płacą E | Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
Kraków 7 maja Pala b bie: Ua o a zk. walk. AA zir. wal. a. ryty" min, 10 pe 3 min. 30 po pa mA 
; | ia, zast, pol,z kup, Iemis.| 88! —| 871 —|5% Banku narod. na W. A. | 95 50] 95 30/5%, Poż. zr. 1860na 100 złr.[103 50/103 —]|Kolei Liwow.- Czer.-Jassy .|185 50/184 75 JF ai a i o warszawy i rocławia o godz. 8 
Papiety krajowe: » ża s Pij 4//, Galic. Rowarz, kredyt.| 79 —| 78 — gi zr. 1864na 100zł [123 75/123 50|Banku hyp.gal. z wyp. 40%] 84 50| 83 — cą (asa Pa 8 m. 30 wi wadą o Wie Raki 1 8 
Tanin. > *=JAMGŻZJ| „1165 „likwidacyjne z kup.. U u Hypot..| 91 75) 91 25]Como-Rentowe....... ..] 24 —| 2350] » mn 15 Kr 4 F Za korzec Zł. w.a Z Wi sd i do Kró ko m ina 15 ny 
„ w srebrze.,.....,, 694—| 69 —]Kolej powa few TT ? w TEdytowe gee Es o e eelere 166 50 105 50f0bligi indemn. ‘gal aków. E| Za korzec Zł. w. a. Aoa SETE owa o g. . 15- rano, 
Losy pożycz. Z r. 1854.. »  Wwarsz.bydg. ......| 71 —| 70 — |549, Węgierśkie.,,,. | 50| 92 —|Żeglugi na Dunaju....., 97 50| 9 —jDukat holend. .......... A 4 RAA 
m 4 » » 1860.. Ros. pr. z r. 1864....... j y [108 — Miasta Tryestu. z RACE: 140 —|139 —]Dukat ces, ...........-. Pszenica czer. korzec Z Arenioy, do Seorakonai 8. 11 m, 27 przed 
S N T E R C. EAA Obligi a Baap wih 04 (437, S AR 38 50| 37 50fNapoleon dor..... ses » biała , Z:dacŁUEPWE 08 KAŻDE og i 
Galic. obligacje indemn.. , Wi : 5%, kolei Cesarz, Elzbiety Stanisławowa po 20 fl. w. a.f 28 5y| 28 — Półimperjał ros j Żyto . Badee dR r Ki EONS 6 sik m, 51 po poł. 
„ listy sast. Ao I -—_| —- —fSrebro .:..,:....1....1: 121 :— 1201 — ma 100 áir. M. K....|03 _|102 —_|Salm .............-«-.. 43 —| 42 50fRubel srebr. ..........-- Jdozticć » PRAE N Aeri Ehio Cadros 10 rano; 
n  „  „. ban.hypotj, OR I SP RER 4/86] 5 75|5%, kol. Ces. Elzb, na 100 FANY o Saona siani ta 34 50| 34 —|Malur pruski,..........: Śczmień n 10 znac A i AEONES 
Obligi pierwszeństwa: Napoleondory ... -....-. 9 90| 9 80] | złr. W.A. (w srebrze) Z OE YĆ. 38 — | 37 GojSrebro.......1..1.111.2-3 Owies oio, ig Z Przemyśle do Krakow 
Kolei połudn. 3%, (Lomb-)j112 75j11t 50flmperiały .............. 10 10) 10 -- [5% kol, Ces. Elz.em. 1862] 88 —| 8% zglst. Génois .........-... 34 — | 33 75| Warszawa 7 maja. Tatarka . . , Z RRAS i Kłókow a o g. 9 rano. 
n „Ludwika 5%, . -| 99 25] 98 5ọfCourant pruski.......... 180 —|179 — 5%, „n aust,-fran, rządowej ||Windischgriitz .....---.. 23 —| 22 50 Papiery: Kukurydza ZM że anet SNE Rrako a og.5 m, 40 kóre 
„ SB „  Iemis.| 9 75|Rosyjsk. ruble pap. ..... 159 — |158 — po 500 fr. sztukaj133 -—— 132 S50JWaldstein .........-4... 26 —| 24 50|Obligi Skarbu za 100 rs. P pey +8 ZE ef + <SET plakac > pp: południu, 
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